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Z a c ię t a  w i e lk a  b i t w a  w e  W ło s z e c h
B r y t y j s k i e  p r & b y  p rs e S a s n a ra a a  f r o n t u  w  g & r a c l i  A l b a ń s k ic h  s p e ł z ł y  n e  n i c z y m .  —  
N a  w s c h o d z i e  n a  p & ł n s c  o d  J a s s  p r z e ł a m a n o  r s ie p r z y ia c ie S s k i  s y s t e m  s t a n o w i s k

Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih re ra , 
dn ia  31. V . 1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn ych  p o d a je :

N a  p o łu d n io w ym  i  p o łu d n io 
w o -w sch od n im  k rańcu  g ó r  A l 

bańsk ich  w ś ró d  zac ię ty ch  w a lk  
ró w n ie ż  w c zo ra j sp e łz ły  na n i
c zym  w szy s tk ie  p rzep ro w a d zo  
ne s iln ym i od d z ia łam i p iech o ty  
i  c zo łg ó w  n iep rzy ja c ie lsk ie  p ró 
b y  p rze łam an ia  fro n tu . N a  obsza

„Ajan Suunfa: Anglo-Ameryfenie
t o r u ją  s ro g ą  b ^ b z e w ic k ie j  r e w o lu c j i  

świaf®wej
H E L S IN K I. (D NB). O stosunkach 

anglo - am erykańsko - bolszew ic
kich pisze gazeta „A ja n  Suunta“  
eo następuje; Chociaż m ocarstwa 

zachodnie, jako sprzym ierzeńcy 
Rosji Sow ieck ie j jeszcze w  d a l
szym  ciągu reprezentu ją zasadę 
„czystej dem okracji", to  Sow iety  

ze sw ej strony bez skrupułów prze 
prow adzają sw oją  agitację. W  rz e 
czyw istości w ięc  przedstaw iają te 
dw a obozy a lian tów  dw ie tak ró ż 

ne ideolog ie jak  ogień i  woda. 
M im o to ogłasza się co ra z to  no
w e  plany porządku św iatow ego i  
sdąża przy  pom ocy współpracy 

do urzeczyw istnienia deklaracji 
A tlan tyck ie j. Rosja Sow iecka ma 

tymczasem  niezm ienione oblicze. 
W yg ląda  tak samo jak  i  przed 
wojną. Jest tak samo bolszewicka, 
jak  dawniej. Farsą jest w ięc  ro z

w iązan ie trzec ie j m iędzynarodów 

ki. Dalszą kom edią było w p row a
dzenie „w olności w yznan ia". W ie l
ka ruchliwość, jaką zdradza Rosja 

Sow iecka w e  wszystkich krajach, 

a ssczególnie na terenach w yb rze
ża M orza Śródziemnego, powinna 
być w ystarczającym  dowodem  dla 
zaąbisdnich sprzym ierzeńców, że 

ruewfiwość ta zdąża do św iatow ej 

rew olucji, k tóre j ostatecznym ce 

lem jest zapanowanie bolszew ików  
nad wszystk im i krajam i.

Z  tych pow odów  rodzi się k ry 
tyczne pytanie, jak  będą m ogli 
A n g lo -A m erykan ie  dotrzymać w o 
bec m ałych państw swoich zape
wnień, k tóre ogłosili w  D eklaracji 
A tlan tyckiej. Jak oni chcą obronić 
Estonię, Łotw ę, L itw ę , Polskę i in 
ne narody przed im perializm em  

sowieckim , jeś li sam i A n g lo -A m e
rykan ie bezpośrednio czy pośred

n io torują drogę bolszew izm ow i.

rz e  L a n u v io  zn iszczono p rz y  j w ik ó w  na le żą cą  w  ty le  n iz in ę  
tym  z  dw u stu  a ta ku jących  fczoł- rzeczn ą . Z d o b y ty  te ren  m im o  
g ó w  78 —  p rz ew a żn ie  w  w a lc e  n ieustanne b o ls zew ick ie  kontr- 
w ręcz . St. s zereg . V e t te r  z k om - j a ta k i u trzym an o . S a m o lo ty  bo-

Walczymy do ostatniego tchu
Polityczne wyznania fińskiego rolnika

H E L S IN K I. (D NB). Północno- dopóki ży je , n igdy z  w łasnej w o li 
lińsk i dziennik p ro w in c jo n a ln y !! bez w a lk i n ie podda się i  będzie 
„N ordoesterbotten " zam ieszcza oś- w a lczy ł do ostatniego tchu. 
w iadczenie pew nego fińsk iego ro i- j Dopóki je g o  synow ie posiadają 

n ika pochodzącego z Nordoester- jeszcze naboje na froncie, i dopóki 

botten na tem at „C o  obecnie m yśli on sam m a do jedzen ia kromkę 
fińsk i w ieśn iak". Sądzi on —  tak chleba, będzie on kontynuował 

zaznacza przedstaw iciel fińskich w a lkę aż do zw ycięsk iego końca, 
w ieśn iaków  w  o w e j czo łow ej roz- A lbow iem  —  uważa fińsk i w ieś-

praw ie  że wszystko inne jest n iak kończąc —  cóż znaczą: nocna
m ałe 1 pozbaw ione znaczenia w  , . „ .

. . .warta, troska, praca i  trud, jeś li
porównaniu ze szczęśliwym  zakon- '
czcniem  te j w o jny, którą się p ro - 1 0SI>elenienie u d z ie l  całego
wadzi, aby  uwoln ić F inlandię 1 sP ° !eczeństwa, iż Finlandia, N iem - 

Europę od śm iertelnej groźby bo i- ° y  i  ' ch sprzym ierzeńcy z w o jny  

szewizm u. D latego ten fiński rolnik, te j w y jd ą  zwycięsko.

Antyboiszewtcka mowa
mrwm Jepo ministra sprawiedliwości

OSLO. (DNB). W  m ieście F rede- ńęła sw oje  rdtzczenia. Z fych przy- 
rikstad m iało m iejsce antybolsze- j Jadów  powinna i N orw egia  w y - 
w ick ie  zebranie, -na którym  w yg lo - j ciągnąć odpow iedn ie wnioski. W  

sil m owę norweski m inister spra- dalszym  ciągu sw o je j znamiennej 
w ied liw ości Itiisnaes. P rzestrzega m ow y zw róc ił uwagę m inister na 
on sw ój naród, by n ie  lekcew ażył artyku ł sow ieck i ogłoszony w  ga- 
6ytuacji, w  jaką popadi na skutek zecie „P ra w d a ", k tóry  jes t jaw - 
sowieckich zam ierzeń. N a całym  nym  wyznaniem  i brzm i nasiępu- 

św iecie istn ieje w ie lka  ilość p rzy- ! jąco: „M a łe  państwa Europy nie 
kładów , pouczających nas w yra ź- m ają żadnych życiow ych  praw ; ich 
n ie o losach tych kra jów , w  sto-.egzysten cja  jes t niepraktyczna i 

sunku do k tórych M oskw a w ysu- ! absurdalna"...

p an ii śc igaczy  c zo łg ó w  pu łku  
g re n a d ie ró w  ro zb ił p rz y  p o m o 
cy  sw ego  d zia ła  z  n a jb liż s z e j 
od leg ło śc i 11 c zo łg ów . W  gó rach  
L ep a n tyń sk ich  m arokań sk ie  w o j 
ska gó rsk ie  w ła m a ły  si/} do n ie 
m ieck ich  l in i j  za b e zp ie c za ją 
cych  i  o s ią gn ę ły  po  c ię żk ie j w a l
ce C arp in eto . N a  odc in ku  po 
obu stronach  F ros in on e, n a  p o 
łu d n io w y  w sch ód  od  Sora , oraz 
pod  i  na p o łu d n io w y  zach ód  od  
A lfe d e n a  n iem ieck ie  s tra że  t y l 
ne w  n ieu stannych  zac ię tych  
w a lk a ch  zm u s iły  do za trzy m a 
n ia  s ię p osu w a jące  s ię  n aprzód  
p rz ew a ża ją c e  s iły  n ie p r z y ja 
c ie lsk ie .

S a m o lo ty  b o jo w e  i  nocne bom  
b o w ce  a ta k o w a ły  o b ie k ty  na 
obszarze  C is tern y  o raz  k o lu m n y  
n ie p rzy ja c ie ls k ie  ; s tan ow iska  
b a te ry j na ob sza rze  A p r i ł i i  
z d ob rym  sku tk iem .

Z esp ó ł n iem ieck ich  sam olo 
tó w  to rp ed o w y ch  za top ił w  n o 
cy  na 31 m a ja  z  k o n w o ju  n ie 
p rz y ja c ie ls k ie g o  na M o rzu  Ś ród  
z iem n y m  tra n sp o rto w iec  i  3- 
fra ch to w ce  «  p o jem n ośc i 23000 
T R B . U szk od zon o  jes zc ze  jed en  

tran sp o rto w iec , 5 fra ch to w có w , 
ora z  s ta tek -cys te rn ę  o  łą czn e j 
p o jem n ośc i 44000 T R B .

N a  w sch odz ie  na pó łn oc  od 
Jass o d d z ia ły  p ie ch o ty  i  c zo łg ó w  

w sp ie ran e  w y b itn ie  p rzez  s iln e  

n iem ieck ie  i  ru m u ń sk ie  sam olo 
ty  b o jo w e  i  b om b ow ce  p rz e ła 
m a ły  s iln ie  ro zb u d o w a n y  i  g łę 
boko  ro zp ro w a d zo n y  sys tem  sta 
n o w isk  n iep rzy ja c ie lsk ich  i  o d 
rzu c iły  w  c ię żk ie j w a lc e  b o ls ze -

jo w e  i  m yś liw s k ie  zn is zczy ły  
nad  ty m  obsza rem  69 sam olo 
tó w  n iep rzy ja c ie lsk ich .

W  n ocy  na 31 m a ja  s iln e  ze 
sp o ły  n iem ieck ich  sam o lo tów  
b o jo w y c h  sk u teczn ie  b om b ard o 
w a ły  w ę z ły  k o le jo w e  K a sa tin  
i  F a s ió w .

S a m o lo ty  b o jo w e  za to p iły  w  
za toce  F iń s k ie j 3 s o w ieck ie  
o k rę ty  u bezp iecza jące , je d en  
zaś u szkodziły .

P ó ln o cn o -a m eryk a ń sk ie  b om 
b ow ce  w d a r ły  s ię  podczas dn ia  
na obszar R zes zy  i  sp o w o d o w a ły  
p rzez  rzu cen ie  bom b  k ru szących  
i  zap a la ją cych  na n iek tó re  m ie j
scow ośc i s zk od y  i  n iezn aczne 
s tra ty  w ś ró d  ludności. P o w ie t r z  
n e  s iły  ob ron n e zn is zczy ły  42 
sam o lo ty  n iep rzy ja c ie lsk ie .

U b ie g łe j nocy  odosobn ion e 
b ry ty js k ie  sam o lo ty  z rzu c iły  
b om b y  na m ie jscow ośc i na 
obszarze  reń sk o -w es tfa lsk im .

W  w a lc e  z  b ry ty jsk o -p ó łn o c -  
n o -am eryka ń sk im i sam olo tam i 
te r ro ry s ty c zn ym i s zczegó ln ie  się 
od zn aczy ła  g ru p a  m y ś liw c ó w  
pod  d o w ó d z tw em  m a jo ra  
F r e ita g ‘a.

Ł o d z ie  p od w o d n e  za to p iły  
7 s ta tk ó w  o  p o jem n ośc i 29500 
T R B  o ra z  8 k on tr  to rp ed o w có w  
i  o k r ę tó w  k o n w o jo w y c h  i  p oza  
ty m  z e s tr z e liły  6 sam o lo tów  

n iep rzy ja c ie lsk ich .

M o rsk ie  s iły  zb ro jn e , p ok ład o 
w a  a r ty le r ia  p rzec iw lo tn ic za  
s ta tk ó w  h a n d lo w y ch  o ra z  a r ty 
le r ia  p rz ec iw lo tn ic za  m a ryn a rk i 
zn is zczy ły  w  m a ju  200 sam olo 
tó w  n iep rzy ja c ie lsk ich .

P ro feso r Crainic m ó w i o „R u m u n ii w  n o w e j 
Europ ie"

BUKARESZT. - (DNB). „Co 
jutro będzie, tego nie mogę 
przewidzieć, nastręcza mi się 
jednak pewnik, na którym mo
żemy zbudować całe nasze na
dzieje na przyszłość: przymie
rze z Niemcami, —  tak wyraził 
się w swojej mowie, wygłoszo
nej w Bukareszcie, znany ru
muński nacjonalista profesor 
Nichfor Crainic.

Nie ma na świecie potęgi, 
tak mówił Crainic, która jest 
fortecą /Europy lub która by nią 
została. Nie jest to jednak zbyt 
śmiałe, jeśli powiem: Niemcy
i Europa to jedno. Jeśli nie bę
dzie Niemiec, przestanie egzy
stować Europa. Na podstawie 
tej wielkiej rzeczywistości kon
tynentu zrodziły się nadzieje 
życia Rumunii.

Wierzę w gwiazdę Niemiec, 
bo jestem przekonany, że pó

kim zaś, wziąć pokonanego pod 
swoją opiekę, jak to miało 
miejsce w wypadku Francji. To 
było zwykłe oszustwo ze strony 
Anglii dawać europejskim na
rodom zapewnienia, których nie 
była w  stanie dotrzymać.

Choć wiele było wypadków, 
że przyjaciele Niemiec, zdradzi
li je, nie zaistniał jednak żaden, 
by Niemcy zdradzili swoich 
przyjaciół. Są tak sarpo wierne 
w szczęściu, jak i w nieszczęś
ciu. Niemcy są, w wieku, który 
zdaje się ginąć w otchłaniach 
ciemności i braku wszelkiego 
honoru, jedynym narodem, któ
remu można zawierzyć z zakry
tymi oczyma. Rumuni poczytu
ją sobie więc za wielki zaszczyt 
fakt, że mogą być na polu wal
ki kolegami niemieckich żołnie
rzy, bo z pewnego zapomniane
go w  południowo-wschodnim

słannictwo Europy w  budowie i kącie narodu, stała się Rumu-

Anglo-Amerykanom trudno
w a lm j t  w e  W ło sze c h

Co pisze p ew ien  a m e ry k a ń s k i ko resp o n d en t
SZTOKHOLM. (DNB). Ame- podaje korespondent, jako przy- 

rykański korespondent prasowy, kład, życie wielkiego miasta:

m\m i  v pism ijiuii i i i
Sazeta szwajcarski ostrzega pried boSszewizmem

BRNO. (DNB), Wychodząca 
w e  Freiburgu w Szwajcarii ga
ze ta  „Liberte" os trzega  pifced 
bolszewizmem. Pod tytułem „Je
go prawdziwe oblicze" pisze ga
zeta: W wielu kulturalnych ko
łach starają się ludzie wzajem
nie przekonywać, że bolszewizm 
stał się łaskawszy, bardziej'ludz 
i i  i chrześcijański. Rczwija się 
idyllę, która przypomina kulisy 
francuskiej rewolucji: sentymen 

Italizm i łzy Rousseau‘a n a d ź ió d

łem gilotyny. Wszystko to jest 
b wzruszające, dwuznaczne 
jednocześnie i zawdkłene.

Jak dalej pisze gazeta, prócz 
kilku wyjątkowych, zewnętrz
nych wypadków, nie ma cienia, 
któryby mógł przykryć prawdę, 
że bolszewizm wkroczył na no
we drogi. Bolszew; :m ma w po
gotowiu tyrania i terror, niedo
wiarkowie zaś przekonają się 
o tym na  w ła sn e j skórze .

John Dały, który co dopiero po
wrócił z Włoch, opisuje, jak po
dają z Waszyngtonu, wielkie 
trudności, z jakimi muszą się 
alianci borykać na włoskim 
froncie. Między innymi pisze 
on,, że w żadnej części świata 
nie napotykali alianci na takie 
trudności, jak we Wioszech.

Aby swoim amerykańskim 
czytelnikom trudności walk 
górskich lepiej uzmysłowić — 

---------- iw a

Proszę sobie wyobrazić, że je
steście państwo zmuszeni wdra
pać się na dach drapacza chmur, 
ponieważ winda jest zepsuta. W  
czasie wchodzenia, na każdym 
piętrze napotykacie na kogoś, 
kto obrzuca was granatami 
i podpala schody oblane naftą. 
I mimo wszystko, nie daje się 
tych trudności z walkami we 
Włoszech porównać.

! !
Daily Telegrapif piętnuje aliancka

edmimstracją wojskową
G E N E lYA . (D N B ) Dziennik „D a 

ily T e legraph " zam ieszcza artykuł 
o  osiągnięciach angielsko-am ery- 
kańskiej adm inistracji w o jskow ej 
w  południowych Włoszech. A n g ie l

ska gazeta m iędzy innym i s tw ier
dza, że 1200 alianckich o ficerów  

spraw uje rządy nad 13 m ilionam i 
ludności S j'cy lii, Sardynii i połu
dniowych W łoch , Pon iew aż praca 

tych ludzi jes t p ierw szą próbą de- 
m okracyj rządzenia nad eu ropej
skim  narodem, m oże w ięc  służyć 

jako w zór dia m ających nastąpić 
przedsięwzięć.

Dziennik londyński pisze następ
nie, że  w śród w łosk iego społeczeń
stwa, k tóre  w ciąż jeszcze tkw i w

biedzie, panuje dzisiaj okropna sy
tuacja. W ojna pozbaw iła 310.000 
ludzi m ieszkań, oraz powstał p ro 
blem  uchodźców, k tóry  n ie  został 
przew idziany  p rzez  w ład ze  w o j 
skowe, k tóre  lic zy ły  na szybkie 
postępy a lianckiej o fenzyw y.

Odnośnie sytuacji w yżyw ien io 
w ej, dziennik pisze, że  A n g lo -A m e
rykan ie zaprzestali dawać ob ietn i
ce w łoskiem u społeczeństwu. W  

ciągu p ierw szych dziesięciu m iesię

cy okupacji rozdzielano dziennie 

za ledw ie 140 g. chleba na głowę. 

Ceny pozbaw ione są w sze lk ie j kon

k u ltu ry  lu d zk ie j je s zc ze  n ie  je s t 
zakończon e. O w e  p os łan n ictw o, 
m ó w ił d a le j p ro fe s o r  C ra in ic , 
p ok a że  s ię  w  ca łe j s w o je j  is to 
c ie  w ted y , g d y  s p o jr z y m y  na 
b a rb a rzy ń s tw o  g ro żą ce  E u rop ie  
od  w sch odu  i  od  zachodu . W  p e ł 
n i z ro zu m ien ia  s w o je j  o d p o w ie 
dzia lności, ja k o  g w a ra n t E u ro 
p y  p od n ios ła  s ię  R zesza  N ie 
m ieck a  w  im ien iu  ca łe j E u rop y  
do  w a lk i i  zn iszczen ia  p o tw o ra  
z e  w śth od u . R u m u n ia  zn a la z ła  
s ię  od  p ie rw s zy ch  c h w il te j w a l

k i  p o  s tro n ie  N iem ie c  i  w  rok u  
1940 poszła  d rogą , k tó rą  w sk a 
za ła  R zesza  w  p ro k la m a c ji „N o 
w e j  E u ro p y " .

C a ły  n a ró d  rum uńsk i, tak  
tw ie rd z ił  m ów ca , s tan ą ł zd e cy 
d o w a n ie  do  w a lk i o  w o ln ość  

p rz e c iw  b o ls zew izm o w i, k tó rą  
m arsza łek  A n ton escu  n a zw a ł: 
„Ś w ię tą  w o jn ą " .  N as tęp n ie  
w sk a za ł C ra in ic  n a  u padek  
F ra n c ji i  w sp om n ia ł, ż e  g w a 
ra n c je  A n g l i i  dan e  R u m u n ii 
o k a za ły  s ię  w  m om en c ie  d ecy 
d u ją cym  c a łk o w ic ie  b e z  zn a cze 
nia. W  p o ję c iu  a n g ie lsk im  b yć  
m ocn ym  zn a czy  t o  sam o, za u w a  
ż y ł  on, co s łab szego  zn iew a ży ć  
i  w y zy sk a ć ; w  p o ję c iu  n iem iec -

n ia  w sp ó łtw ó rcą  p r z y .  k szta łto 
w a n iu  n o w e j h is to r ii k on tyn en 
tu. T em u  p o zy ty w n e m u  ro zw o 
jo w i  n a ro d ó w  eu rop e jsk ich  p od  
p rzew rodn ictw Tem  N iem ie c  p rze 
c iw s ta w ia  w  zakoń czen iu  p ro fe 
so r C ra in ic , u s iłow a n ia  A n g lo -  
A m e ry k a n ó w  i  b o ls z e w ik ó w , 
zm ie rza ją c e  do zn iszczen ia  ca łe j 
spuścizny  eu ro p e jsk ie j k u ltu ry  
i  ty m  sa m ym  do w p ro w a d zen ia  
n a  k o n tyn en t sw o ich  ego is tyc z 
nych , c zys to  k u p ieck ich  c e ló w  
i w a lk i k las.

P r z e d e  w s zy s tk im  p o tę p ił on  
te r ro r  p o w ie tr z n y  a n g ie lsk ie g o  
lo tn ic tw a . D o  te j p o ry  h is to r ia  
n ie  zn a ła  p od ob n e j w o jn y . P r z e z  
A n g lo -A m e ry k a n ó w  w p ro w a d zo  
na r e w o lu c ja  w  sposobach  w o 
jo w a n ia  n ie  pos iada  w  sob ie  n ic  
z  rycersk ośc i. A n g lo -A m e ry k a ń -  
sk i h e ro izm  je s t  b es t ia lsk im  c y  
n izm em  i  b ru ta lnością , ja k ie j  
św ia t d o tą d  n ie  w id z ia ł. S po
sób p ro w a d zen ia  te j  w o jn y  p o 
w ie tr z n e j d a je  św ia tu  a n g lo -  
am eryk ań sk iem u  zn am ię  b es t ia l 
s tw a ; je g o  b o h a te rs tw o  je s t  n i
c zym  in n ym , ja k  z ło tem  zap ła 
con ym  k on tra k tem ; w a lk a  zaś 

je s t  w a lk ą  m a te r ia ln e j c y w il i
z a c j i  z  du ch ow ą  k u ltu rą  E u rop y .

„ M a j  / e e f n j
w y p o w ie d z ie l iś m y  w o jn ą 81

Ciężki is r z u t  pew nego  p o s ła  an g ie lsk ieg o , s k ie 
ro w a n y  pod ad resem  rząd u . Los n a ro d ó w , k tó 

rych A n g lia  w c ią g n ę ła  w  w o jn ę
S Z T O K H O LM . (D NB ). Poseł 

Greenwochd dal znamienną odpo

w iedź na próby Churchilla i  Edena 
w  an gielsk iej izb ie  gm in podjęcia 
obrony p o lityk i zagranicznej W. 

B rytan ii, p rzy  uprawianiu k tóre j 

w yszła  na ja w  je j  bezcelowość i 
brak istotnych celów  w  te j wojn ie. 
Poseł ten oświadczył:

„Kon iecżnym  jest, aby  św iat 
m iał bardziej w yra źn y  obraz p rzy 

szłego sw ego ustroju, n iż uczynił 
to Churchill w  sw e j m ow ie, w y 
głoszonej o  dzień w cześniej. Jeżeli 
postanowim y od łożyć zastosowanie 
ogólnych zasad K a rty  A tlan tyck ie j 
na okres pow ojenny, to wówczas 
n igdy n ie  o trzym ają  one sw ego 

rzeczyw istego znaczenia 1 długo 
nie m ożna będzie ich urzeczyw ist
nić".

W  końcu sw ego przem ów ien ia 
troh. H andel pota jem ny kw itn ie  w ystąpił Greenwood z ciężkim  za- 

jak  n igdzie na św iecie, jrzu tem  przec iw  rządow i w  nastę

pujących słowach: „M y  ty lko jedn i 
ze wszystkich w ie lk ich  m ocarstw, 

w o ju jących  obecnie, w ypow iedzie 
liśm y tę w ojnę. Fakt ten n iew ątp li
w ie  nakładał na nas obow iązek 

zatroszczenia się o te narody, k tó
re  zostały zaskoczone tym i um yśl
nym i krokam i rządu angielskiego. 
Rząd pow in ien dbać o  bezwarun

kow e spełnienie tego obowiązku".
Jak' w yn ika  ze  słów  G reenw oo- 

da, kw estia ce lów  w ojennych A n 
g lii i  losu narodów, wciągniętych 
przez nią n ie  znalazła odpow iedzi 
w  przem ów ien iach Churchilla i 

Edena. A le  że o lo s ie  m niejszych 
narodów w  razie  zw ycięstw a a li

antów  niem a żadnej wątpliwości, 

m ożna tego się domyślać z nastę. 

pu jącego w yrażen ia  Greenwooda: 

„Przypuszczam , će po jęc ie  neut

ralności je s t teraz przesadzonym  

punktem zapatryw an ia".
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LWÓW. (DNB). Do władz ko
lejowych we Lwowie zgłosił się 
polski pomocnik palacza Jan 
Naworodzki, dawniej zatrudnio | 
ny u władz niemieckich na 
stacji Czortków, okręgu Stani
sławowskiego. Naworodzki sam 
pochodzi z Czortkowa. Gdy w' 
dn. 25 marca cofały się oddziały 
niemieckie z okolic Czortkowa, 
nie udało mu się zdążyć w porę 
na ostatni pociąg, którym opuś
cił tę miejscowość niemiecki per 
feonel kolejowy. Popieważ Na- 
worodzkiego oczekiwało natych
miastowe wzięcie do służby fi on 
towej ze strony nadchodzących 
wojsk sowieckich, więc włożyw
szy stare ubranie cywilne, usi
łował on drogami bocznymi po 
mało dostępnych terenach do
sięgnąć pozycji niemieckich, aby 
wejść znowu w kontakt z per
sonelem stacji kolejowej w 
Czortkcwie. "Znalazł on drogę 
przez zalesiony brzeg rzeki Se
ret i urządził sobie wśród gó
rzystej miejscowości kryjówkę, 
starając się dowiedzieć -o dal
szym kierunku swej drogi.

Przyciśnięty głodem wstąpił 
on do pewnego młyna, o któ
rym wiedział on, że położony 
jest w  odległości około 2 godzin 
drogi pieszej na północ od Czort 
kowa. Gdy pod wieczór w  dru
gim dniu ucieczki dostał on 
u młynarza trochę zapasów żyw 
ności i już zamierzał znowu wró 
cić do swej kryjówki, znienacka 

. konny patrol o sile około 15 bol
szewików otoczył młyn, a do
wódca oddziałku tego w  randze 
sierżanta zażądał od młynarza 
bez żadnego pełnomocnictwa do

starczenia wozu i mąki dla pew
nego batalionu sowieckiego, któ
ry miał niedługo nadejść. Mły
narz odmówił wydania mąki 
bez pisemnego rozkazu, tłóma- 
cząc się, że w razie usłuchania 
żądań patrolu musiałby on po

sili Naworodzkiego biec obok 
ich koni, zamierzając również 
pozbyć się niepożądanego świad 
ka tej zbrodni. W chwili, gdy 
patrol przejeżdżał przez most, 
zeskoczyło kilku drabów z koni, 
zadali Naworodzki emu potężny

nieść odpowiedzialność, co jesz- i cios w twarz i zrzucili go przez
cze komplikuje się tym, że nie 
posiada on wozu dla przewie
zienia mąki. Odpowiedź taka 
byłą dostateczną, aby popchnąć 
bolszewików do jaknajokru • 
ńiejszego traktowania tego bez
bronnego cżiowieka. Podczas 
gdy część tych bandytów so
wieckich ciągała wszystkie znaj 
dujące się w  młynie zapasy, 
zmuszając Naworodzkiego, by 
im przy tym pomagał; to inni 
zupełnie ograbili młynarza, zer
wali z niego całe ubranie i za
częli go kłuć sztyletami. Już 
będąc tóężko rannym i krwa
wiąc z wielu ran, zaczął mły
narz przeraźliwie wołać o po
moc. Lecz ani jednego z tej ban
dy to nie wzruszyło. Raptem ci 
zezwierzęceni siepacze zauwa
żyli, że ich ofiara ma w  jamie 
ustnej złote zęby. Zaczęli oni 
bić młynarzowi po szczękach 
dopóty kolbami pistoletów, aż 
cała jego twarz stała się jedną 
krwawą masą i powydłubywali 
złote zęby z jego szczęk. Lecz 
jeszcze i po tych strasznych tur- 
turach dawał ten człowiek ozna
ki życia. Wobec tego te bestie 
wrzuciły swą ofiarę pomiędzy 
obracające się kamienie młyń
skie, które go jeszcze żywcem 
rozmiażdżyły dosłownie na ka
szę. "

Potym bandyci sowieccy zmu-

poręcz mostu do Seretu. Jednak 
pomimo otrzymanych ran, uda

ło się Naworodzki emu wydostać 
się z wody i ledwie już goniąc 
resztkami sił, dosięgnąć niemiec 
kich oddziałów wojskowych, 
gdzie mu najpierw nałożono 
opatrunki i zaopiekowano się 
nim, aż już wreszcie był on w 
stanie zameldować się we Lwo
wie w  administracji kolejowej 
do pełnienia dalszej służby.

Bolszewiccy niszczyciele
kcśctełśw  i grobów przy pracy

LWÓW. (DNB,. Z .Wiśniowiec 
na Ukrainie przybyli 28-liMni 
robotnik rolny Bolesław7 Dub- 
kiewicz i 39-letni robotnik dzień 
ny Michał Jakimowicz, którzy 
uciekli przed bolszewikami. Opo 
wiadają oni, że pewien konny 
oddział bolszcw ków rozpoczął 
w pijanym stanie plądrowanie 
wsi. Pewna grupa wdarła się do 
kościoła i niszczyła tam wszyst
ko, co niebyło na stałe przy
twierdzone do ściany. Następnie

spędzili oni ludność na cmen
tarz i rozkazali rozkopywać gro 
by w celu szukania przedmio
tów wartościowych. Zwłoki zo
stały wyrzucone z trumien i zra 
bo\yano obrączki ślubne, kolczy 
ki i t. p. Ci wszyscy, którzy nie 
chcieli wykonać tej straszliwej 
pracy, zostali na miejscu roz
strzelani. Po tym wszystkim 
bolszewicy rozkazali rozpalić 
ognisko i spalili trupy.

Krótkie wiadomości

Sowieckie morderstwa
prześcigają się w zajem nie

Żydzi obrabowują głodującą ludność
m iŁót chlebowych

BUKARESZT. (DNB). Godny 
uwagi przykład żydowskiego 
terroru w  Besarabii podaje ma
rynarz żeglugi śródlądowej Gri- 
gore Blandu, pochodzący z  miej 
ecowości Rezina nad Dniestrem.

„Natychmiast po wejściu bol
szewików żydzi ponownie wyply 
nęii na powierzchnię. Łódź mo
ja, na którą naładowałem w Re- 
zinie zboża chlebowe, znajdowa 
ła się jeszcze w porcie kiedy zja
wił się żyd, znany dawniej w 
Rezinie jako szmaciarz, w towa
rzystwie pięciu silnie uzbrojo
nych bolszewików i skonfisko
wał ładunek. Wspólnie z inny
mi ludźmi z miast i musiałem 
■wyładowywać na ląd ciężkie

dwucetnarowe worki, gdzie 
żyd sprzedawał natychmiast zbo 
że po ‘cenach lichwiarskich in
nym żydom. Niepostrzeżenie 
umknąłem i powiadomiłem 
o tym handlarza Dumbę, do któ 
rego należał ładunek. Przybiegł 
on i zaprotestował, aby urato
wać chociaż drobną część zboża. 
Żyd rozkazał zaaresztować Dum 
bę i odprowadzić do komisaria
tu. Gdy on opierał się, bolsze
wicy bili go kolbami i zawlekli 
go tam już w nieprzytomnym 
stanie. Komisarz skazał .Dum
bę na karę śmierci przez powie
szenie za stawianie oporu urzę
dowym zarządzeniom.

Powojenne plany
w§@Bfcl€l? k a p ita lis tó w  U S A

Cni chcieliby, by im  s p re ze n to w a n e  p a ń s tw o w e  
? a k ła b y  u zb ro je n ia . R ob otn icy m a ją  być 

w y rz u c e n i na b ru k
SZTOKHOLM. (DNB). Koła 

amerykańskiego „dużego intere
su" szukają w czasie wojny co

W rzucan ie lud zi do
JA S SY . (DNB). 50-cioletni ko

wal Costica M osor z Toridem i do
niósł m iejscow ym  w ładzom  ru 

muńskim o nowych okrucieństwach 
bolszewickich, popełnionych przez 
Sow iety  w  je go  m ieście rodzin

nym.

„P o  zajęciu Toridem i przez bo l
szew ików  pod dowództwem  kom i
sarza żydow skiego i po zrabowaniu
tam wszystkiego, dokonali oni nad 
ludnością m iasta w yra finow anych  
okrucieństw, będących przyk ła

dem iście bolszew ickiego sadyzmu. 
M ieszkańców miasta spędzono na 
brzeg rzek i Seret wśród lajaniny 
i uderzeń kolbam i. W  równych 
odstępach w rzucono każdą d zie 
siątą o fiarę  ze skrępowanym i ręka
m i w  głębię, gdzie usiłowały one

w o d y  ze  z w ią z a n y m i rą k ć m i
kurczowo płynąć. W ieh i z  nieb 
musiało w  ten sposób m arnie uto
nąć. O ile  jednak jak iś n iezw ykły  

z pośród nich p ływ ak  posuwał się 

w  w odzie da le j pom im o utrudnie
nia ruchów  ubraniem  i w ięzam i 
rąk to n iezw łocznie rozpoczynało 

ogień ostrym i ładunkami kilku 

postawionych w tym  celu żo łn ie
rzy. T ym  sposobem bardzo n iew ie

le  osób uniknęło śm ierci. Mnie 
samemu udało się popłynąć pod 
wodą w  odpow iedn iej chw ili. P o 
tem  przesiedziałem  w  gęstych za

roślach aż do zapadnięcia zmroku. 

W  ten sposób udało się uniknąć 

odkrycia m nie przez bolszew ików , 

a w  nocy zb iegłem  do lin ij w ojsk 

rumuńskich.

B E R L IN . (D NB). G dy na p ew 
nym odcinku południowo-w łoskiego 
frontu, w okół k tórego rozgorzały 

w  ostatnich dniach ostre walk i, zo
stały przerw ane w szelk ie połącze
nia i stracono większość aparatów 
radiowych, k ierow n ictw o spoczęło 
czasowo w  rękach jeszcze zdolnego 
do działań oddziału rad iowego pe
w nego pułku grenadierów  pancer
nych. M im o nieprzerwanego ognia 
arty lerii 1 ciężkich bombardowań, 
oraz mimo, i i  w ielu  rad io te legra fi
stów odniosło rany, oddział kon ty
nuował sw oją bez w ątpien ia w aż
ną pracę nieprzerwanie w  przecią
gu 100 godzin, do chwili, aż n iebez
pieczeństwo m inęło i  nawiązano 

nowe połączenie.

B U K AR E S ZT . (DNB). W  naw ie
dzonej przez anglo-am erykańsk ch 
lotn ików  terrorystycznych dzi-iini- 
ey Bukaresztu odbyły  się w  dr iu 
poświęconym  pamięci, bohaterów 
uroczyste nabożeństwa okoliczno
ściowe. N iezliczen i m ówcy dali w y 
raz zdecydow anej w o li społeczeń

stwa nieugięcia się przed terro ry 
stycznym i atakami.

S Z A N G H A J . (D NB). Czungklng 
potw ierdza stratę Loyang. Ośw iad
czono, że  w  piątek rano zostały 

przerwane połączenia z byłą c l lń- 
ską stolicą, znajdującą się w  do
lin ie Żółte j Rzeki.

TO K IO . (D NB). Dane am erykań
skich w ładz m arynark i, odnośnie 

strat w  walkach o  wyspę Ma-ha, 
zostały potraktowane przez ofic ja ł 
nego sprawozdawcę rządowego, 
Okazaki, jako  śmieszne. A m eryka
nie określa ją swoje straty w  w y 
sokości 4 sam olotów, podczas gdy 
w  rzeczyw istości z całą pewnością 
strącono 30 maszyn atakujących. 
T o  samo dotyczy amerykańsk ch 
oświadczeń co do w a lk  o W ake.

AM STE R D AM . (DNB). Jak do
nosi bryty jska służba prasowa z 
F iladelfii, am erykański mia.’ster 
spraw  w ewnętrznych 1 pełnom oc
nik do spraw  zaopatrzenia w  pali
wo. H arold  Ickes, ośw iadczył we 
czwartek w ieczorem , że U S A  stoją 
wobec najw iększego w  ciągu ostat
nich lat, a -m o że  nawet w  całej 
historii niedostatku węgła.

SZTO K H O LM . (DNB). Jan do
noszą z Quito, prezydent Ek rado-

S M m i  Aiji

raz bardziej zdecydowanie 
schowka, w którym .mogłyby 
one zabezpieczyć swoje szalone 
wojenne zyski, by w krytycz
nych latach po skończeniu woj
ny tym sposobem mogły sobie 
zapewnić mocną pozycję. W tym 
celu zostały utworzone najprze
różniejsze komisje. Najbardziej 
ruchliwa jest. jak komunikuje 
„Times" t. zw7. „Komisja dla 
gospodarczego rozwoju1, która 
zdąża do urzeczywistnienia wol
nych przedsiębiorstw na zasa
dach prywatnego kapitału. Na
turalnie i ta komisja domaga się 
od państwa pomocy w krytycz
nych latach powojennych. Ro
mce państwowa ma się objawić 
w radykalnej obniżce podat
ków. Następny wniosek, jaki 
komisja na czasy powojennego 
przesilenia wysuwa, iest ciosem 
dla rzeszy robotników zatrud
nionych obecnie w zakładach 
zbrojeniowych. Komisja propo

nuje, by nie dawać żadnych za
pomóg pozbawionym pracy ro
botnikom. Ta koncepcja pokry
wa się całkowicie z tak zwanym 
komunikatem Banucha, który 
jest do tej pory czynnikiem de
cydującym i regulującym powo
jenne sprawy gospodarcze Ame
ryki. Jednocześnie podnoszą 
przedsiębiorcy chęć przejęcia, 
zbudowanych za państwowe pie 
niądze, olbrzymich zakładów 
zbrojeniowych. Oni chcą te za
kłady zbrojeniowe otrzymać zu
pełnie za darmo lub w pewnego 
rodzaju dowód uznania.

W czasie obecnej walki wy
borczej odgrywają wszystkie te 
pytania dużą zakulisową rolę, 
ponieważ „duży ' ir teres". chce 
przed swoim politycznym zdekla 
rowaniem się otrzymać od rzą
du wiążące zapewnienia. Jak 
dobrze poinformowani obserwa
torzy wyjaśniają, Roosevelt jest 
^zdecydowany pójść prywatnemu 
kapitałowi jak najbardziej na 
rękę. -

TOKIO. W tym czasie, gdy w 
prowincji Honan udało- się Ja
pończykom znajdujące się w 
tym rejonie mocne oddziały 
czungkingskie częściowo znisz
czyć lub odepchnąć, rozpoczęła 
inna dobrze uzbrojona 'armia 
czungkingska posuwać się w re
jonie wschodniej części pro
wincji Yiinnan pasem o sze
rokości 100 mil ,w kierun
ku zachodnim. Celem tego ata
ku jest miejscowość Myitkyina 

połączenie się armii generała 
Stilwelła z armią generała Me- 
rilła. W czasie, gdy gen. Stil- 
well, z zachodu maszeruje w kie 
runku na Myitkyinę, posuwa się 
gen. Merill, który jest dowódcą 
odziałów spadochroniarzy w trój 
kącie Myitkyina—Katho—Bha- 
ffio, z południa do miasta. W 
związku z tym wyjaśniają w 
Czungkingu rzeczoznawcy wo
jenni, że połączenie się w  za
chodniej części prowincji Yunan jnićh miesiącach z 
oddziałów Czungkingu z miesza ' amerykańskich.

—-------- -<ym>-----------

Szczegóły zającia miasta Loyang
1 przez Japończyków
TOKIO. (DNB). 

w japońskim komunikacie zaję
ciu Lcyangu, meldują z frontu 
co następuje: We środę, w krót
kim czasie po rozpoczęciu sztur
mu na umocnione miasto, zdo
były japońskie oddziały jego 
zachodnią część. Atak na mias
to był przeprowadzony z nie-

nymi oddziałami chińsko-ame- 
rykańskimi generała Stilwelła 
jest przedwstępnym warunkiem 
do utworzenia połączenia mię
dzy Indiami i Czungkingiem.

Przyznają wprawdzie w  Czung 
kingu, że, na skutek okrążenia 
przez Japończyków Loyangu, 
sytuacja w Honanie jest nadal 
poważna. Czungking pokłada 
jednak nadzieje w ofenzywie 
czungkingsko-chińskiej na fron
cie Salween. Według ostatnich 
komunikatów frontowych alian
tów, ogniskiem najbardziej za
ciekłych walk jest miasto Ta- 
tangtzu, znajdujące się na fron 
cie Yiinnan. Znamienne jest to, 
ze oddziały Czungkingu blooące 
w tej kampanii udział, jako n?j 
lepiej wyposażone i wyćwiczo
ne są gwardią Czangkaiszeka, 
co zaś najciekawsze to, że od
działy te otrzymały'swoje przy- 
'otowśnie wojskowe w ostat- 

rąk oficerów

O podanym ; nej ziemi" i uchronić przed wo
jennym zniszczeniem cenne za
bytki kulturalne 5 historyczne 
miasta. Nieprzyjaciela udało się 
zapędzić w  jeden róg miasta, 
skąd w szybkim czasie był prze
pędzany z ulicy w ulicę, i wresz 
cie całkowicie usunięty. W ata-

zwykłą szybkością. Japończycy ku na L ^ anS biorj* udział świe 
chcieli tym sposobem zapobiec że ja p oń sk ie  w y b o ro w e  od 
czu n gk in gsk ie j p o lity c e  „spało- 1 działy.

W zachodnim Honanie odby
wają się obecnie walki w rejo
nie Shensien wzdłuż kolei Long- 
hai. Inna japońska kolumna, 
składająca się z piechoty, ka
walerii, czołgów 3 samochodów 
pancernych uderza z północy 
wzdłuż rzeki Lo, i osiągnęła 
miasto Changćzaiehen oddalone 
o 110 km. na płd.-wschód od 
Loyang. Według ostatnich ko
munikatów wzmocnili Japończy 
cv swoje oddzirty szczególnie w 
płd.-zacfiodniej. -części^prowincji 
Szansi. W następstwie tych ko
munikatów obawiają się alian
ci, że Japończycy będą usiłowa
li przekroczyć wielki łuk Żółtej 
Rzeki i osiągnąć Tungwan.

Jak wyjaśnia japoński rzeczo
znawca marynarki wojennej pół 
nocno-amerykańskie oddziały, 
które lądowały na N. Gwinei nie 
czynią nic, by zapobiec nieust.-tn 
nym japońskim nalotom, jak
kolwiek Amerykanie lądowali 
ostatnio, także w, północnej czę
ści wyspy. Niemożliwa do prze
prowadzenia jest myśl powsta
ła w głowach Amerykanów, by 
przeprowadzić linię frontu ze 
Stanów Zjednoczonych przez 
Filipiny do Chin, —  tak pisze 
japoński rzeczoznawca. —  Zao
patrzenie tak odległej linii fron 
tu jest zbyt trudne, zaś opano
wanie setek mąłych i mniej
szych wysp wymaga nieosiągal
nych cyfrowo mas wojska. Wed
ług zdania japońskiego kapita
na, cesarska taktyka .polega na 
tym, by aliantów wciągnąć głę
boko w  linię japońskiej obrony 
powietrznej i tu im w złączonym 
wysiłku zadać cios śmiertelny, i wielka U ość lekko rannnyeh.

ru, dr. Carlos A rroyo  del Rio, ustą

pił wspóln ie ze wszystk im i człon
kam i sw ego gabinetu. Czynności 
swe przekazał on w i :eprezydentow i 
senatu dr. Fausto N avarro  A łłendo 

zb iegł do am erykańskiej amba
sady.

S Z TO K H O LM . (DNB). W edług 
spraw ozdawcy dziennika „A fto n -  
blasłet“  w  Londyn ie nie zata ja  się 
faktu, że w a lk i a lianckie w e  Wło
szech kosztują sprzym ierzonych 
bardzo dużo krw i.

A M S TE R D A M . (DNB). Podczas 
debaty nad sprawami polityk i za
granicznej w  angielsk iej izb ie 
gm in ośw iadczył —  ja k  podaje 
Reuter —  poseł partii pracy G re- 
enwood w  odniesieniu do spraw  
powojennych: „M oim  zdaniem ne

utralność jest obecnie -pojęciem 
przestarzałym . J eś li chodzi o za
sadę, t j  wszyscy, k tórzy  n ie idą 
z nami, są przeciw ko nam ".

G ENEW A. (D NB). W edług ko

munikatu pew nej agencji praso
w ej, podsekretarz stanu Stettinhis 
oświadczył, że rząd am erykański 

bada obecnie sprawę wysiania ko
m isji w o jskow ej do g łów nej kw a
tery T 'to.

M E D IO LA N . (DNB). Trybunał 

nadzwyczajny dla spraw  obrony 
państwa uznał, jak  już pisano, za 
winnych, oskarżonych o zdradę ,1 
sabotaż czterech adm irałów , a  
m ianow icie Campioniego, Masciier- 
nę, Leonard iego i Favesicgo, i ska
zał ich na śmierć. P rzec iw ko ad 
m irałom  Leanardiem u i Payes ie - 
mu zaparli w yrok  zaocznie, "gdyż 
obydw a) oskarżeni zb iegli. W yrok 
przeciw ko adm irałom  Campioni i 
Mascherna został w ykonany o św i

cie 25 maja.

B E R L IN . (DNB). Gwałcąc praw o 
m iędzynarodowe, zestrzeliły  aagie l 

skie bom bowce m yśliw sk ie 22 ma 
ja nad Chorwacją w  pibliżu B il
bao maszynę typu „F ieśe ler 
Storch11, k tóra  posiadała w yraźne 
oznaki samolotu sanitarnego. P a 
sażerow ie samolotu sanitarn -go 

zginęli.

S ZTO K H O LM . (D NB ). Podczas 

angielskiego ataku lotn iczego na 
południowo-szwedakie miasto uni

w ersyteckie Lund vs grudniu 1943 
powstały —  Jak podaje agencja 
X T  —  szkody w  wysokości 52010'' 
koron- Szwedzki urząd odszkodo
wań w ojennych zapowiada pei-ie 
wynagrodzenie wyrządzonych prze/ 
bom by angielskie szkód.

SZTO K H O LM . (DNB). Syn 
szw edzk iego następcy tronu, który 
od  ch w ili swego m organatycznego 

m ałżeństwa znany jes t pod nazw i
skiem  Leunart Bernadotte zadebiu 
tu je, jak  donosi prasa sztokholm 
ska, w  najbliższym  czasie jako 
aktor film ow y. M a  on grać w  f i l 
m ie o  księciu śp iew aków  p. t 
„K siążę Gustaw11 ro lę  następcy 
tronu K aro la , późn iej K aro la  XV- 
Dokonane ju ż zd jęcia próbne m ia

ły  wypaść dobrze.

BERNO . (D NB). Jak donoszą 
dzienniki, p ierw sze oszacowanie 

szkód, w yw ołanych  anglo-am ery
kańskim  bom bardowaniem  Szaff- 
hausen w  dn. 1. IV  b. r. okazało 
się za niskie. W edług obecnych ob
liczeń podjętych przez kom isję 
rzeczoznawców, należy liczyć się z 
ogólną sumą strat, w yraża jącą się 
w  wysokości 45 m ilionów  franków  

szwajcarskich.

S Z T O K H O LM . Ogółem  426 firm  

szwedzkich znalazło się na czar
nych listach plutokratów.

W ieczorna prasa sztokholm 
ska ogłasza honorową listę, 
zam ieszczając nowych 33 przed

siębiorstw , wśród których znajdują 
się tow arzystw a okrętowe, firm y 

złotnicze, a także niem iecka szko- 
ł j  w  Sztokholmie. W  tytułach a r 

tyku łów  określa się po części nowe 
środki w a lk i jako „ogn iw o polityk ) 

karnej11.

H A G A . (DNB). W skutek ataków 
bom bowych nieprzyjacielskich sa
m olotów  na okupowanych holender 
skich terenach w  czasie Z ielonych 
Św iąt było  22 zabitych, 27 ciężko
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Jak naprawdę myślą w USA
„Gdybyśmy tylko chcieli, 

moglibyśmy już teraz zniszczyć 
Brytyjskie Imperium" — oświad 
cza północnoamerykańskie' pis
mo tygodniowe „News Week“ w 
artykule, w  którym stwierdza 
się, że „istnienie i  bezpieczeńst
wo angielskich dominiów 
i państw kolonialnych co raz 
bardziej staje się zależnym od 
Rooseyelta niż od Churchilla". 
Siła'Imperium — kontynuuje 
pismo — nie jest już reprezen
towana przez władzę sprawo
waną przez Londyn. Stany Zjed 
noczone pertraktują obecnie 
z brytyjskimi dominiami bezpo
średnio, co tak długo nie ozna
cza zagrożenia imperium, dopó
ki Londyn gotów jes4- zgodnie 
współpracować z Waszyngto
nem. „A le Stóny Zjednoczone

— podkreśla pismo —  żądają, 
by interesy imperium dostoso
wane były do interesów Stanów 
Z jednoczony en. Tegoż żądamy 
od Francji, Holandii, Belgii i in
nych państw kolonialnych*.

„Czy dlatego poświęcamy ty
le żołnierzy dla zdobycia Bir
my i Malakki —  zapytuje „New 
York Saturday Daily News" —  
by tylko zwrócić te kraje Bry
tyjczykom? Czy Indie Holender
skie muszą powrócić do Holan
dii, kiedy zdobyliśmy je naszą 
krwią i trudem? Co Anglia i Ho 
landia straciła na rzecz Japonii
—  to jest już stracone. Gdybyś
my to znów mogli wydrzeć Ja
pończykom, mielibyśmy prawo 
zatrzymać przy sobie według 
historycznych zwyczajów i pre
cedensów".

Tak gospodarują Amerykanie
wa/

PARYŻ. (DNB). Wspomniaw- I artykuł słowami pełnymi re-
e z y o  uporządkowanych stosun- | 
kach, jakie panowały we Fran
cuskim Marokku przed przyby
ciem tam Amerykanów, pis^e 
następnie „Matin” , że do owe
go „marokańskiego składu z por 
cełaną" wdarł się obecnie żoł
nierz amerykańskiej okupacji 
i wszystko tłucze. Sułtan mar • 
kański, najwyższy przedstawi
ciel życia religijnego, został naj 
pierw skazany przez Ameryka
nów na areszt domowy w swym 
pałacu, a następnie zniknął, 
i nie wiadomo, dokąd został wy
wieziony. „Matin" kończy swój

zygnacji: „Amerykanie hańbią
meczety, gwałcą kobiety, w gó
rach toczą się walki, a gościń
cami, którymi dawniej bezpiecz
na odbywała się komunikacja, 
jeżdżą teraz konwoje aut pan
cernych z obawy przed napaś
cią. Przy użyciu 500000 żołnie
rzy nie mogą Amerykanie utrzy 
mać porządku w  kraju, gdzie 
Francuzom wystarczało 100.000. 
W ten sposób z chwilą wdarcia 
się Amerykanów do Afryki Pół
nocnej ginie dzieło kolonizator- 
skiej cywilizacji.

Izolowani w czasie pracy
A ngielscy fa łry lc a rc i s to s u ją  p iu to k ra ty c zn e  me" 
tc& y n ie w o ln ic tw a . A n g ie lsk i d z ie n n ik  p ię tn u je  

teg o  ro d za ju  m eto d y
GENEWA. (DNB). W edług po

niesienia „D a ily  Worker", londyń
skim  kołom  robotniczym  zepsuła 

dużo krwi wiadomość, że w  pew
nym  zakładzie zbrojen iow ym  w  
©kręgu londyńskim  robotuk za
umiana nocna będzie obetn ie rał- 

kowic-ie ©dizetówa >ą na s/ ych 
m iejscach pracy. F ięć minut po 

rozpoczęciu pracy przez nocną 
zm ianę, zostaną wszystkie w yjścia  
i w ejścia zam knięte prz^ezym w 
przejściach tycn będą załtżone 

naw et ciężkie łańcuchy. D rzw i zo

staną ponownie otworzone następ
nego ranka o godz 7 rano. Tak 
w ięc  robotn icy będą zamknięci od 
ffoćz. 20 do 7 rano i nikt nie m -że

M  l i i i
na
Dziwnym zrządzeniem losu rząd 

i angielski popełnił te same biędy, 
co w wojnie ubiegłej. Parlament! 
wśród paniki wydal szereg pełno- 

i mocnictw na korzyść niezliczonych 
czynników rządowych, które wciąż 
wykonywały biurokratyczną kont- 

jro ię nad gospodarką. Nikt nie mo

w y  jść ani też wejść. „Z in n y  
dreszcz przechodzi ksżdemu po ple 

eaeh je że li sobie wyobrazi, co 
m ogłoby się dz'ać, gdyby zakłady 
te w  czasie nocnej zm iany zo**ały 
zaatakowane przez n ieprzy jacie l
skie sam oloty" —  tak zaznacza od

nośnie tego wypadku „D a ily  W or- 

ker“ . W edług tego dziennika. V e- 

rownietw© zakładów stoi na sta
nowisku, że czuje s>ę upoważnione 
do wprowadzen ia tego rodzą ©i za
rządzeń, poniew aż przyjął się zły 

zw yczaj, iż n iektóry robotnicy o- 

puszczają sw oją  pracę. Usasaln  e- 
nie tego zarządzenia dziennik t a- 
zyw a dosłownie: „aktem  phitokra- 
tycznego n iew oln ictw a".

Zmiana nastrojów
Francuski naczelnik państwa, 

marszałek Peta in  podczas podróży 

lustracyjnej odw iedził różne m ie j
scowości północnej Francji, k tóre 
szczególnie ucierpiały skutkiem an
glosaskiego terroru pow ietrznego. 
Podczas pew nego przem ówienia, 
k tóre m arszałek w ygłosił do w ita 
ją ce j go  spontanicznie ludności, 
napiętnował v on „p rzek lę te  bom 

bardow an ie" (maudits bombarde.- 
ments) przez A n glo-Am erykan ów  
cyw iln e j ludności. W  Rouen fra n 
cuski naczeln ik państwa, gdy opu
szczał uszkodzoną katedrę, p rzy 

ję ty  został przez ludność okrzyka
m i: „śm ierć Anglikom ". U zew n ę

trznia się w  ten sposób całkowita 
zm iana nastrojów, która daje się 

zauważyć od kilku m iesięcy w  n a j

szerszych warstwach ludności nie 
ty lko w e  Francji, lecz na całym 
zajętym  zachodzie w  stosunku do 
A n glików  i Am erykanów . T a  zmia 
na poglądów idzie tak dalece, że 
w e F rancji m ów i się. ju ż o  fra n 
cuskiej jedności, k tóra znów  po
wstaje, a m ianow icie przeciw  
wczorajszym  sprzym ierzeńcom  i 
ju trzejszym  intruzom . T a  nara

dzająca się jedność zw raca się też 

przeciw  de GaulIe‘ow i i je go  „wol-. 
nym  Francuzom ", jak  również prze 
c iw  dyssydentom, k tórzy cztery la 
ta  temu uciekli z Francji, a którzy 
w  Paryżu  i innych miastach fra n 
cuskich uchodzą dziś za  cudzo
ziemców.

D la zm iany nastrojów  w  B elgii 
charakterystycznym  jest list pa- 
terski kardynała ran Roey, p ry

masa B elg ii i w eb ijku pa  z  M e- 
cheln. W tym  I.ście pasterskim  od
czytanym  w e  wszystkich b e lg ij
skich kościołach występu je kardy
nał z n iezw ykłą  ostrością przeciw  
brutalności angło-am eryk msk ego 

terroru pow ietrznego. Oświadcza 

przy tym, że m ówi prawdę w  pełni 
w olnego postępowania i lojalności. 
M n ie j w ięce j od miesiącu Belgia 

jest obiektem  n Y p i zerwanych 
dniem i nocą nalotów  pow ietrz

nych, które, jak  tw ierdzą Angło- 
Am erykanie, m ają na celu nisz

czenie dworców kolejow ych , punk
tów  w ęzłow ych  i urządzeń kolejo- 
wyeh. Sposób przeprowadzenia 

tych nalotów  powoduje jednak pra 
w ie  za każdym  razem  potoki krw i 
i w yw o łu je  nie dające sie pow e
tować spustoszenia w  belgijskich 
gminach m iejskich 1 w iejskich. 
K ardynał w ym ien ia m iasta B ruk
selę, Leodium, Gondawę, Charleroi, 

M echeln i Loeben, gdzie całe za
m ieszkałe dzieln ice przedstaw iają 

ty lko  zw a ły  rumowisk. Św iat cy 
w ilizow any stw ierdzi kiedyś z od

razą, jak  traktowani, n iezaw iniony 

lo ja ln y  kraj. T o  ostre, ośw iad

czenie głów nego kardynała Belgii, 

podobnie jak  poprzedne ośw iad

czenie francuskich kardynałów w  

spraw ie anglo-cm erykańskiej w o j

ny  bom bow ej jest dostateczną 

charakterystyką całkow icie zm ie

n ionej postawy ludności na za ję 

tych zachodnich terenach w stosun 

ku do A n g lii i Am eryk i.

Poranek artystyczny
HisczyiłóWa Dowmunta

Poranek różny od pokrewnych p;osenkach solo jej filigranowy 
mu i niprez „poiudniówkowych" głos brzmi dźwięcznie i mile. Jeśli 
już to z racji swej „długodystaij.- Nkielówna ma na przyszłość am- 
sowGŚci" (bo wśród obecnych naj- bicje śpiewacze, warto starać się 
dłuższy oddech biorą skecze), a przede wszystkim o dobry reper- 
także dzięki osobie Dowmunta, wno tuar i unikać „extra“ lekkiego re- 

szącej na scenę specyficzny na-j pertuaru, z tym, że się do niego 
strój i osobę aktorską. Jego też powróci nie mając już obawy zma- 
sukcesem jest w pierwszym rzę- Jnierowania. W duetach obie strony 
dzie powodzenie „Pieśni Tyrolu"'były dobrze zharmonizowane. Jar- 
i „P^óby miłości" mimo trzech za- ca głosowo jest przede wszystkim

fili Mm i i  j i i
Yłctsr Ema u:l upokarza się przed Tito

R Z Y M . P o  in terw encji pełno- skiego, po którym  Y ic to r  Emanuel 
m ocnika T ito  u rządu Badoglio odziedziczył ów  portfe l akcyj. A że - 
b y ly  kró l Y icto r Emanuel był zmn by ukryć polityczne upokorzenie 
szony do głębokiego ukłonu przed i wytłum aczyć trudny do zrozu- 
T ito. Zmuszony on został do przy- im ien ia „podarunek" ze  strony 

jęc ia  delegacji ■'partyzantów T ito  i znanego w e  W łoszech ze  swego 
w  sw o je j w illi w  Gava pod T lrreń i [chorobliw ego skąpstwa Viet©ra 
niedaleko Neapolu i  w ręczyć j e j  Emanuela, przedstaw iono w  «o -  
znajdujący się w  je go  pryw atnym  łach dworskich partyzantów,

grań. Reżyserowi i inicjatorowi 
widowiska partnerowali Nikielów- 
na i Jarca, tudzież w epizodycznej 
roli Dowmunta i senior Brusi
kiewicz. Bohaterką wstawki tane- 
czijej. była H. Ciszkówna.

Rodzaj artystyczny i sztuka Do
wmunta, popularna i wielce zro
zumiała, znalazła znowu pole do 
popisu. Komizm jego przypomina 
typ żartu, przy stosowaniu hu
moru sytuacyjnego, utrzymuje 
wszakże odrębny styl i smak. Za
graniem w „Pieśniach Tyrolu" bo
gatym w pikanterię aforyzmów, 
możnaby zarzucić monotonijość 
metafory zawartej w trójkącie: — 
krowa — mleko — kochane, choć 
zdarzały się wśród nich klejnociki 
komizmu.

Podobny aktualizm humoru pre
zentuje on i  w  „Próbie miłości", 
wspomagając żywe słowo mimiką 
■naturalną i gestykulacją. Obie fi
gury (kompozytora i  famulusa) 
nader plastyczne i  komiczne.

Duet Nikielówna — Jarca w  
partiach wokalnych wypadł na 
ogół przyjemnie. Praca Nikielówny 
nad głosem daje widoczne i ko
rzystne rezultaty. W nastrojowych

posiadaniu portfe l akcyj kolei którzy 

A n tiva ri —  V irbazar —  Soutarise 

w  form ie „podarku przyjac ie lsk ie
go". Wspomniana kole j zbudow a
na została przed 40 laty przez pe
wną firm ę w łoską na podstawie 
koncesyj króla N ik ity  Czairnogór-

w ym usili p ortfe l i
I

ak 

cjam i, jako  ' czarnogórską de

legację honorową, która przybyła  

do W ioch, by złożyć byłe j k ró low ej 

Elenie, jako córce N ik ity, hołd 

szefa band T ito.

G E N E W A. (DNB). „Staust" że pow iedzieć z pewnością, w  ja - 
•tw ierdł a, że smutne są horoskopy (kich gospodarczych warunkach 

czas powojenny dla A a g lii . ! w ojna obecna zakończy się dla

Anglii, jednakże bez wątpienia wa

runki te pozostawiają w ie le  do ży 

czenia. Obecnie można doskonałe 

stw ierdzić fakt, że na koócu tego 

rozw oju  znajduje się koncepcja 

silnie podupadłych warunków ży 

ciowych narodu angielskiego.

Duchy, których wywołano...
Obawa Ameryki przed żołnierzami sziarmawyr,

wyszkolonymi na bandytów
GENEWA. (DNB;. Tak zwani 

l^commandosi" lub „rangersi", są 
to w wojsku amerykańskim żoł
nierze, należący do oddziałów sztur 
Ulowych, których to żołnierzy jak 
wiadomo zarówno w Ą o g ii jak i 
w  Stanach Zjednoczonych ksztaici 
« ię  w sposób naukowy na morder
ców.

Tymczasem jednak wśród czyn
ników odpowiedzialnych zaczyna 
kiełkov. ać obawa przed skutkami 
4ego rodzaju „żołnierskiego wycho
wania", — w  każdym razie „Daily 
M irror” pisze, że szczególnie w  

- Słana i Zjednoczonych co raz w ię
cej podnosi się^ głosów przeciwko 
tego rodzaju wykształceniu w za
kresie rzemiosła wojennego.

Mr. E. Conroy kierownik nowo
jorskiego urzędu amerykańskiej

Wadlim gospodarka kolonialna
Anstśt w zachoitifej Afryce

S tw ie rd za  to  n a w e t A n g lik
GENEWA. (DNB). Jak pisze wyobrażał. Całe szczepy tubyl-

„Manchester Guardian", ha pew 
nym zebraniu opowiedział po
seł do izby gmin, należący do 
partii pracy, Creeęh- Jones, 
o tym, co jako członek komisji 
rządowej widział i przeżył nie
dawno w angielskich koloniach 
zaćhodnio-afrykańskich.

Dwie sprawy, oświadczył mię 
dzy innymi poseł, oburzały go 
po prostu, ilekroć przybywał do

cow zarazene są chorobami 
i skazane na zagładę. Tubylcy 
żyją w brudnych lepiankach 
i buszują, w wiejskich okolicach 
jak za dawnych czasów uzbro
jeni w dzidy i siekiery. Nie po
siadają żadnęj własności oprócz 
kilku garnków. Żyją w ciągłej 
obawm przed niepewną przy
szłością. Życie ich stanowi jed
ną walkę z bezlitosną i ubogą

zachodniej A fryki: Po pierwsze i przyrodą. Po drugie uderzyło go 
straszliwe warunki, w jakich I równocześnie głęboko mnóstwo

policji związkowej miał się, jak 
pisze gazeta, niedawno w  nasfę- 
pującyeh słowach wyrazić na ien . .P O T R Z E B U J Ą  
temat: „Według mego zdania jest 
rzeczą mało prawdopodobną, by ci 
ludzie po wojnie powrócili znawu 
do normalnego życia obywatelskie
go. Co najmniej w ielk i odsetek ich 
pozostanie mordercami. Innych 
znowu być może bieda i bezrobo
cie skłoni do tego by również w  
przyszłości stosować praktycznie 
znajomość metod, wyuczonych z 
całą finezją, jak można cicho, po
tajemnie i spokojnie usuwać z te

go świata mnych ładzi. W  każdym 

razie Stany Zjednoczone mogą spo

dziewać się po wojnie stromego 

wzrostu k rzyw e j przestępstw wszel 

kie*© rodzaju. ’ I dzieci.

żyją tubylcy w Nigerii na Zło
tym Wybrzeżu i w  Sierra Leo 
ne. Warunki te są znacznie gor-. 
sze, aniżeli on sobie do tej pory
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaAAAAA/

K O L E J E , P R Z E W O Ż Ą C E  

W O J S K A  N A  F R O N T  

P O D K Ł A D Ó W  

D L A T E G O  Z W Ó Z K A  D R Z E W A  

J E S T  W A Ż N A  Z E  S T A 

N O W IS K A  W O J E N N E G O .
' AAAAA.AAAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAiAAl

i zawiłość zagadnień zachodnio- 
afrykańskieh. W niektórych oko 
licach tubylcy domagali się ener 
gicznie unowocześniania ich sto
py życiowej, natomiast w innych

rćfreęistą i śpiewakiem estrado
wym, celuje w repertuarze szla
gieru. Jarca ma idealne warunki 
zewnętrzne na dobrego amanta i 
jeśli pozory pokryją się z nerwem 
dramatycznym i szkołą, piosen
karz zrobi karierę nie tylko jako 
refrenista rewelersowy, ale i jako 
aktor.

Senior Brusikiewicz spełnił t 
werwą (w drugiej części progra
mu) misję dyrektora i klamry spi
nającej luźną, w typie rewiowym 
akcję. Ograniczone jedijak warun
ki roli nie pozwoliły na żadne cie
kawsze zagranie. Miłą wstawką 
był wdzięczny taniec Ciszkówny 
do muzyki ludowej, sprawny tech
nicznie a wykonany w barwnym 
kostiumie i starannej charaktery
zacji. Huczpy aplauz pod adresem 
tancerki był całkowicie zasłużony.

Charakteryzacja zespołu i kostiu
my szły w parze z naturalistyczną 
dekoracją „Pieśni Tyrolu". „Pró
bę miłości" ozdabiało tylko tan
detne biurko, ale miłości starczyło 
za tło...

Słowo uznania należy się także 
Bialoskórskiemu, który akompanio
wał w myśl zasady, że lepiej rza
dziej, ale dobrze. - G UY.

N A  S S H 3 8 N Y M  E K R A N IE

Kino t,M  „Zsmaskowana miłsś£“
byłaby lepszą sztuką teatralną ani-Obraz powstał w czeskiej wy

twórni „Lucema-Fiłm" w Pradze, 
a następnie po zdubingowaniu w 
języku niemieckim, trafił na szer
sze ekraijy. Podjęcie uciążliwej 
stosunkowo dźwiękowej roboty 
dialogów niemieckich do czeskie
go oryginału, świadczy o tym, że 
twórcy dubingu dopatrzyli się w 
„Zamaskowanej miłości" artystycz
nego poziomu i znaczenia rozryw
kowego obrazu.

W charakterze ogólnym i tema
tyce „Zamaskowana miłość" silnie 
przypomina popularne naonczas 
sentymentalne romanse Heleny 
Mniszek, w typie „Trędowatej" i 
Ordynata" (swego czasu także 

filmowanych). Czeski reżyser i autor 
scenariusza — Ottokar Vavra, 
jąwszy się stworzenia romansu z 
odległej przeszłości, utrzymał hi
storię w duchu epoki — stąd też 
wiele ko-nwencjonalizmu w trak
towaniu tematu i akcji. W filmie 
znać bard/j wyraźne, pogłosy i 
wpływy teatralne, wolno nawet są
dzić, że „Zamaskowana miłość"

żeli filmową. Istnieją w niej wsza- 
koż epizody nawski-oś kinemato
graficzne, jak wizyta rotmistrza u 

1 tajemniczej maseczki, kiedy efek
townym skrótem uniknięto draż
liwej sceny, symbolizując wypadki 
kominkowym płomieniem. '

Jako całość obraz jest przeży
ciem romantycznym, który to ga
tunek literackiego romansu znaj
duje licznych zwolenników nawet 
i na filmie.

Lida Barova — „Zamaskowana 
miłość", ukrywająca piękne obli
cze i uczucia przed ognistym rot
mistrzem (Gustaw Nezval), podob
nie jak i partner na poziomie kon
wencjonalnej roli.

Ilustracja muzyczna J. Sinka — 
dyskretna i rzadka, w przeciwsta
wieniu do barokowego bogactwa 
architektury, wnętrz i nastrojów.

Nad program tygodnik aktual
ności z reportażem uroczystości 
pogrzebowych tragicznie zmarłego 
metropolity Sergiusza i walkami 
włoskiego frontu na czele. GUY.

\
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Dużą popularnością cieszą się i Najładniejszą walkę poranku 

obecnie w Warszawie t  zw. „po- j stoczyli w wadze p.-śr. Grądkow- 
ranki bokserskie", które są urzą- ’• ski (d. Czechowice) z Osuchem (d.
dzane w każdą' niedzielę w lokalu 
teatrzyku przy ul. Rymarskiej. 
Program poranku obejmuje siedem 
spotkań od walki muszej do pól- 

|ciężkiej, po pięć rund dwuminuto-
okołicach przyjmowali wszelkie wych.
nowości z dużą nieufnością. W i w  ostatnim porapku do najcie- 
Nigerii, liczącej 22 miliony mie- , kawszych spotkań należy zaliczyć:
szkańców, umie tylko 2 procent 
czytać i pisać. Miejscowy prze
mysł przedstawia się beznadziej 
nie. Szczególnie złe stosunki pa
nu ją. w kopalniach cyny. Słusz
ne są'protesty'przeciwko temu, 
że tubylcy zmuszeni są tam wy 
konywać prace niewolników. W 
kilku fabrykach nie ma ani jed
nej maszyny a tylko niewiele 
w nich j.est narzędzi rzemieśl
niczych. Kolorowi służą dosłow
nie do wszystkiego i jako wszel 
kie środki transportu. Nie ma 
domów do ich pomieszczenia, 
a cóż dopiero mówić o  opiece j 

między nim i w  w lękstości k ob ie ty ! lekarskiej lub o zorganizowa- j

M E D IO LA N . (DNB). W  ostatnich 
dniach skupiły się ponownie n ie
przyjacielsk ie ataki terrorystyczne 
na bezbronnych włoskich m ia
stach. W  V erce lli zoom bardowano 
przede wszystkim  osiedle robotn i
cze i szkolę. W loc ie  nurkowym  
ostrzeliw ały załogi sam olotów bro
nią pokładową ludzi znajdujących 
się na ulicach. W  wyniku  tego zo
stało w ielu  rannych i zabitych, a

waga musza — Tworek (d. „Okę
cie") zwyciężył Komudę (d. „Po
lonia"), kogucia — Sobkowiak (d. 
„Okęcie") wyraźnie pokonał mło
dego Aleksandrowicza (d. „Warsza
wianka").

Frt.-Bema), która zakończyła’ się 
wysokim zwycięstwem Grądkow- 
skiego na punkty. Dawny mistrz 
Europy Kolczyński (d. Frt.-Bema) 
walczący obecnie w wadze śred
niej znokautował w początkach 
drugiej rundy Ożarka (d. Flota), 
którego gong uratował tylko od 
nokautu w pierwszej rundzie.,Wa
lery Karpiński zremisował w wa-, 
dze p.-ciężkiej z Dorobą I, po ży
wej walce.

Boks'erzy trenują pod kierow
nictwem doskonałego Sztamma.

i nym porządnie odżywianiu.

O d  W y d a w n i c t w a
Celem u n ikn ięcia  rek lam ac ji i p rz e rw y  w  o t rz y m y 

waniu g a z e ty  p ro s im y  n aszych  p rem u n era te rów  na 
p ro w in c ji o  w p ła ca n ie  prenumeraty na m-c na
stępny do  dnia 2 5 -go  każdeg-o m iesiąca.*

Wpłaty otrzymane po 25 będziemy zali
czać na dalsze okresy.

je d n o c z e ś n ie  p ro s im y  o  d ok ła d n e  i c zy te ln e  p o 
d a w a n ie  ad resów .



Do wiadomości pracowników
zatru drs) sny cli przy wojskow ych  

robotach ziamnych
Podaje się do wiadomości pra

cowników i  robotników iijstytucyj 
cywilnych zatrudnionych w  myśl 
zarządzenia Urzędu Pracy (Gedy- 
mina 27), przy robotach ziemnych 
dla celów wojskowych, że na 30-ty 
okres wyżywieniowy będą zapro- 
wiantowani przez niemieckie siły 
zbrojne.

Ażeby otrzymać kartkę wojsko
wą (kolor stalowy), należy oddać 
swoją kartkę żywnościową otrzy
maną w Puijkcie Rozdzielczym, do 
kancelarii swego punktu pracy. 
W  tym celu każdy powinien posia
dać przy sobie swoją kartkę żyw
nościową, ażeby na każde żądanie,

mógł ją  zdać (z chwilą wydania 
odnośnego zarządzenia'.

Produkty będą wydawane na 
kartki stalowe w  sklepach: „M ai- 
stas“ (Gedymino 10) i „L i-M ;-Pa“ 
(Gedymiijo 31). Sprzedaż odbywać 
się będzie w  piątki od godziijy 8-ćj 
rano. Dla uniknięcia' nieporozu- 
ihień w  oknach wyżej wymienio
nych sklepów będą wywieszone 
zawczasu tablice informujące za
interesowanych, jakie normy i ja 
kie produkty będą sprzedawane. 
Produkty będzie mógł otrzymać 
każdy członek rodziny pracujące
go, przy okazaniu stalowej kartki.

CK)

CzerWiec

©ZW ARTE!

Jakuba.

"  sched słońca 2.55 

Zachód słęńca 19.39 

D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 21.25 DO  GODZ. 3.20.

— SKŁAD  K O M ISYJN Y  S T A 
ŁEGO KOM ITETU PO RZĄD KU  I 
CZYSTOŚCI. Jak już w  swoim 
czasie donosiliśmy, że stały komi
tet porządku i czystości składa się 
poza prezydium z 4 komisji, a mia
nowicie 1) propagandy i  kultury, 
w  skład której wchodzą przedsta
wiciele: Dyrekcji Oświatowej Samo 
rządu Miejskiego, jako prezes. Ku
rii Arcybiskupiej, Zarządu Oświa
ty, Radiofonii, prasy t. j. „Naujoji 
Lietuva“, „Gońca Codziennego ‘

oraz „Białoruski Hołas" jako czloij 
kowie; 2) podwórzy, domów, mie
szkań, ulic i gospodarstw z przed
stawicielem urzędu gospodarczego 
jako prezesem i  członkami przed
stawicielami: Agronomii Miejskiej, 
Dyrekcji Mieszkaniowej, Stiaży 
Przeciwpożarowej, Towarzystwa 
Dóbr Nieruchomych oraz Dyrekcji 
Wodociągów i Kanalizacji: 3) Jad
łodajni, piekarni i  sklepów. Jako 
prezes przedstawiciel Wydziału 
Gospodarki i Wyżywienia. Człcn- 

' kowie —  przedstawicie e „Pieno- 
centrasu**, „Ruty", „Maistasu ‘,

|„Valgisu“, „L i-M i-Pa", Izby Gos-! 
podarczej i  Urzędu Zdrowia; 4) 
Komisja przestrzegania ■ czystości i 
porządku w  przedsiębiorstwach i 
warsztatach oraz czystości ciała. 
Prezes —  przedstawiciel Dyrekcji

I Przedsiębiorstw, członkowie —
[przedstawiciele „Letukisa“, „Sody- 
jby“ , Związków Zawodowych, Ubez

I
pieczalni Społecznej oraz Urzędu 
Zdrowia. <z)

— BEZPŁATNE ŁAŹN IE . Z oka- 
*.'i „Tygodnia Czystości", który 
Jjzpoczyna się dziś 1 czerwca Za- 
| rząd łaźni miejskich uruchamia 
bezpłatne łaźnie codziennie od 
( i dżiny 9 do 17-ej: Łaźnię Nr. l i  
rzy ulicy Stefańskiej 29 oraz ła ź - ' 

rię  Nr. 2 przy ulicy Mostowej (d. 
Ągresta). Będą one czyijne 1, 2 i 3 
czerwca b. r.

Przypuszczać należy, że ludność 
miasta gremialnie skorzysta z w y
jątkowej okazji bezpłatnej kąpieli.

—  W IEJSKA „M E D YC YN A" 
Metody wieśniaków przy leczeniu 
zwierząt domowych przekraczają

wprost pojęcie każdego normala- 
nego człowieka. Klinika weteryna
ryjna zbiera co raz to ciekawszo 
kurjoza w  tym zakresie. N. p. we 
wsiach pc^ wileńskich leczy się 
konia, który ma kłoua w  tokach 
za pomocą silnego ijacrerania ka
łem końskim... pyska, zaś chore 
kopyta okłada się „kompresem" z 
ludzkich odchodów. To są, co się 
zowie radykalne recepty! * (z)

—  SK ALEC ZYŁ NOGĘ. Robot
nik w  cegielni Ponarskiej, W ir- 
szulewicz Władysław ze wsi Nad- 
leśniki, gminy Rzeszańsk ei, doznał 
skaleczenia nogi podczas pracy. 
Zachodzi konieczność amputacji."

O F I A R Y

Znalezione na klatce schodowej 
w  domu Nr. 22-a przy ul. Gedy
mino (Mickiewicza) 20 RM. M. Żej- 
mo przekazuje dla biednych pol
skich dzieci.

TE ATR  — REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina „Muza")

! !  P R E M I E R A  ! !

Wielka, barwna rewia pod tytułem

„Przy aźwiękacii pieśni 
i brzęka gitary“

z udziałem całego zespołu teatru 
„AIi-Baba“.

Gościnne w ystępy  nowych artystów  
R egie  —  Chorzewski. 

Początek przedstawień: w  dni
powszednie o godz. 17.30, w  soboty 
o godz. 15.30 i  17.30, w  niedzielę

0 godz. 14, 15.30 1 17.30. 
Przedsprzedaż biletów:

Wileńska 16 i Wielka 32.

Loka! kina „MUZA"
u l .  N o w o g r ó d z k a  8 .

W poniedziałek5.VI o godz. 17.15
ODBĘDZIE SIĘ

D U Ż Y  K O N C E R T
melodii operetkowych i muzyki jazzowej 

U d z i a ł  b i o r ą :

S t .  P i a s e c k a ,
wileńska orkiestra jazzowa

pod kierownictwem:
M . H o  s t y ł y
1 W .  R y c H t e r

jako konferansier.
K o n i e c  o  g o d z .  1 9 . '5 .

Pr z e d s p r z e d a ż  b.ietów od czwartku
od godz. 11— 14 przy ul. Wileńskiej 16 

i Wielkiej 32.

Taatr .,VA!DILA“
ul. Końska 

Dnia 1 1 2 V I 1944
odbędzie się

„Wielka Rewja“
zespołu „M ałe Wileńskie Variete“  

H u m o r !

T a n i e c !

Ś p i e w !

Akrobacja!

Początek przedstawień o godz. 17. 
B ilety w  kasie teatru.

D NIA  28 maja rb. 
zgubiono portfel z 
dokumentami na 
nazwisko Jasuto- 
wicza Stanisława. 
Uczciwego znalaz
cę uprzejmie pro
szę o odniesienie j 
za wynagrodzę- | 
niem. Gedimino ! 
(d. M ickiewicza) 7, 
Księgarnia (dział ! 
nut) ewentualnie ' 
powiadomienie te- ; 
lefoniczne. 'Tel. i 
16-36 od godz. 7-ej j 
do 16-ej.

T E A T R  „V A ID IL A “
(Końska 1)

W  niedzielę dnia 4 czerwca 1944 r.

0 godz. 12-ej w  południe wystąpi

Łukasz ŁukaszewiEZ
aktor — **
słowa, pieśni i piosenki z udziałem:

Jadwigi Łagunówny
1 Stanisława Dzięgieiewskiego.
Przedsprzedaż biletów: Sklep Ra
diowy — Mikutonis —  Wileńska 22 

i  w  kasie teatru.

Na cegielnię 1 torfownię 
„2V £R Y N A S "

natychmiast są potrzebne robotnice 
—  kobiety. Warunki pracy i  w y
nagrodzenie są dobre. Pracujące 
są zwolnione od wszelkich prac 
p r z y m u s o w y c h .  Zwracać się: 
Wilno, ul. Linkmenu (d. Strychar- 
ska) 30-32, tel. 14-12 w  godzinach 

pracy od godz. 8— 15.

BIURO PO W IE R N IK A  

dla spraw ludności rosyjskiej w  

W ilnie urządza jutro, 2-go czerwca 

I. b. w  W ielkiej Sali Koncertowej 

(Ostrobramska 5) koncert znanego 

rosyjskiego barytona ,

J. Gaideburowa
W programie: Beethoven, Mozart, 
Czajkowski, Musorgski, Kalinni- 
kow, Dargomyżski, Gurilew i inni. 
Początek o g. 16.45. Ceny biletów 

od 1 do 8 RM. 
Przedsprzedaż biletów —  Rosyjskie 
Biuro (Gedimina 7—3), w  dniu 
koncertu przy kasie Sali Koncer

towej od godz. 14.30

„Antykwariat Sztuki"
P ilies  (Z a m k o w a ) 13 

ku pu je  księżm i w różnych językach 
oraz NUTY.

MOŻNA POSYŁAĆ POCZTĄ.

D NIA  29 maja zgu
biono w  Wołokum- 
p ii portfel z doku- ( 
mentami na naz. ! 
Edward Bohdano
wicz, oraz 210 RM. 
Uczciwego znalaz
cę uprasza się o 
zwrot tylko doku
mentów pod adr.: 1 
Wilno, Saraceńska 
16—1 lub Geologi- 
nó Tarnyba. V il- ! 
mus, Gedimino 46. « 
_________________ 5725
K A J A K  dwu-oso
bowy w  b. dobrym 
stanie zamienię na 
opał. Ałgirdo (d. 
Piłsudskiego) 33-20. 
Tel. 577. Zgłoszenia 
tel- i  osob. od g. | 
14 m. 30. do godz. 
16 m. 30._______ 5704
KREDENS, szafę 
pakowną, lustro 
tremo z szafką za
mienię na opał. 
Zarzecze 5—lb. 

_____________  5701

K TO B Y  mógł U- 
dzielić wiadomości 
z cynkografii. P ro
szę podać adres do 
adm. ,,Gońca" pod 
,,Cynkografia“ .

5729

W  DNIU  28 maja 
w  drodze z Woło- 
kumpii do Wilna 
na prawym brze
gu W ilii zgubiono 
portmonetkę z 
nast. dokum«nta- _ 
m i na nazwisko ‘ 
Vytautasa Vidżiił- 
nasa: Laik. Asm. 
Liud. Nr. 27206/7097 
i auweis Nr. 10519. 
Uczciwego znalaz 
cę uprasza się o 
zwrot dokumentów 
za wynagrodze
niem. Turgaus 
(Targowa) 2/75—1.

5714

W ALIZK Ę , samo
war, buty długie , 
męskie, materiał 
na kołdrę, męskie j 
lakierki, ubranie ’ 
męskie szare na 
wzrost 165, noże 
1 widelce nie
rdzewne, szklanki, 

spodki, talerze 
głębokie pojedyń- 
cze zamienię na 
opał lub na wełnę 
białą ładną. A rty 
leryjska 4—1 5700

| itBiiagj sprzedaż |
ANDERSENA „B a
śnie", J. Barono 
„Rusii lietuvii4 żo- 
dynas", M. Cer- 
vantes „D on K i
chot", J. Romera 
„W ilno", M Dąb
rowskiej „N oce i 
dnie" tom I I I—IV, 

Ossendowskiego 
„Gasnące ognie", 
S. Lagerlof „M aja 
L iza ", St. Wasylew 
skiego „L w ów ", 
dzieła Hamsuna i 
Kiplinga oraz inne 
książki kupi anty- 
kwarat Syento Jo- 
no 1.___________ 5690
FLANCE: pimido- 
ry, cebula i  kala
fiory  są do naby
cia. Sołtańska 4

5CG0

I Z  W ŁASN Ą  ma- , 
szyną do szycia ! 
potrzebna osoba do 
wykonywania nie- ' | 
skomplikowanej 
popłatnej roboty. 
Wiadomość ul. Ra- 
dvilajtćs (d. Kró- - 1 
lewska) 1—3. Biu
ro, godziny 10—12 . : 

5665 :

M  Miski!! iśpn

W  K A L W A R II w i
leńskiej zgubiono 
Personalausweis i 
inne dokumenty 
na nazwisko Da
nutę Narbutaitć. 
Uprzejmego zna
lazcę uprasza się 
o zwrot. S-to Jań- 
ska 11. 5699

Firma W . RUSIECK IEGO

przy ul. Wileńskiej Nr. 34 

kupuje ł reperuje żelazka 

elektryczne.

M ĘSKI garnitur 
ciemny (brązowy) 
zamienię na jasny 
garnitur albo ta- 
kiż materiał. Uo
sto (d. Portowa) 
7—1. 5707
O TO M ANA pluszo
wa kol. zielony w  
dobrym stanie za
mienię na dobry 
materiał na płaszcz 
damski. Gervią (d. 
Żórawia) 3—1 na 
Sołtaniszkach. 5650

POTRZEBNI PRACOW NICY(CE)
młodzi i starsi —  warunki pracy 
dobre—-dostatnie obiady fabryczije. 
Rudnicka 2, Wytwórnia Kłumpi.

Samochód ciężarowy
li/

kupi firma handlowa.
Zgłoszenia pod „ciężarówka".

ZIOŁOLECZNICT
WO chorób prze
wodu pokarmowe- 
go od S p .p . do 7 
p. p. Gedimina (d. 
M ickiewicza) 39—I. J

ZGUBIONO w  T ry  
nopolu dnia 29 ma- 
ja  portfel z doku 
mentami na naz. 
Masiulanis H iero
nim. Łaskawego 
znalazcę uprasza 
się o zwrot za <vy- 
nagrodzeniem Ge
dimino 33/7—14.

5715

ISTO RIA  - Russko- 
go Iskusstwa Igo- 
rla Grabaria (po 
ros.), w  pięciu to 
mach, oprawione, 
oraz tegoż autora 
,,Levitan“  kupię. 
Gedimino (d. M i
ckiewicza) 4—3.

KU PIĘ  kurzowiec 
męski w  dobrym 
stanie na wysoki 
wzrost, oraz pan
tofle damskie Nr. 
37—38. Zgłaszać się: 
Pressevertrieb. Ge 
dimino 23 do se
kretarki.

ZA RA Z potrzebna 
na wieś niedaleko 
Wilna do pomocy 
pani przy bardzo 
małym gospodar
stwie domowym 
przy jednej osobie, j 
Zgłaszać się: Gedl- j . 
mino 4—4. Od godz. i 
5—6 po poł.

| L  o k a 1 e j;
DWIE panienki j 
poszukują pokoju 
z niekrępującym 
wejściem. Na zimę 
mogą dostarczyć 
4 metry opału. 
Zgłoszenie do adm. 
„G ońca" pod „K o 
leżanki". 5664

| po długich i ciężkich cierpieniach 
| zasnął w Panu dn. 30.V-44 r. w | 

zaśc. Jedlinowo k/Podbrodzia 
w wieku lat 27.

Wyprowadzenie zwłok z domu 
[ żałoby do kościoła Kalwaria dnia 
I l.V I b. r. o godz. 10. Po Nabo
żeństwie Żałobnym eksportacja 
na cmentarz Kalwaria.

O czym zawiadamiają Przyja
ciół i Znajomych stroskani

M atk a ,  S io s t ry ,  B r a c  a  i R od z in a

Dr.

b  f t  / a  r  u  s
W  wielkim  wyborze: Oryginalne
„Roggle", beliijy zimotrwałe oraz 
rozmaite f l a n c e  poleca ogród 

warzywijo -  kwiatowy 
Pawła Gintowta-Dziewałtowskiego 

Ringtines 54 (d. Derewnicka).

ZGUBIONO dn. 28. 5. 1944. na tra
sie (początek torów na Porubanek, 
ul. Poleska, Targowa, Słowiańska) 
książkę p. t. „Demon Leśnego Ba
talionu" K. Robertsa. Uczciwy zna
lazca proszony jest o odniesiecie 
książki za wynagrodzeniem pod 
adresem: Słowiańska 19 (Gudu).

KU PIĘ  gobelinę, lustro, oraz noże 

do heblarki o wym. 600 mm. X  

50 mm. X  4 mm. Pracownia Mebli

Wileńska 5.

| R  ©  ż  n  e  j
CZARN Y garnitur 
prawie nowy za
mienię na opał 
lub na jasny. P y l i
mo (Zawaina) 14—7

DŁUGIE buty fa- 
| son ang. używane 
; Nr. 28 wymienię 

na sap. wojskowe 
w  stanie dobrym 
lub wymienię na 
opał. Tamże są do 
wymiany pantofle 
damskie granato
we zamszowe Nr. 
37 i czarne giem- 
zowe Nr. 37 mało 

| używane oraz bu- 
; ciki damskie sznu- l 
| rowane sportowe 
Nr. 36. Kupię dam 
skie sportowe bu
ciki sznurowane 
Nr 37—38. Antokol- 
ska 135a—1. 5546

D N IA  29 maja zgi
nął pies mały brą
zowy, jasno brą
zowy brzuszek, 
nad oczami okula
ry, uszy duże sto
jące, wabi się 
„P iesk i" Łaska
wego znalazcę pro 
szę o zwrot. Ta
tarska 8—7. Przy
właszczenie będzie 
ścigane sądownie.

D N IA  23 maja br. 
uciekła świnka 6 
tygodni, biała w 
godz. 5—6 rano. 
K toby wiedział o 
je j pobycie proszo
ny jest o zawiado
mienie. Uniwersi- 
teto 4—16. ___ 5708

DWIE kozy przy- 
błąkały się. Proszę 
po odbiór. Curlo- 
nio 17—9. Tamże 
dziecinna Wanna 
do wymiany. 5696

PRZYJMUJĘ do 
szycia bieliznę, 
specjalność m ęskie [ 
koszule. Treniotos 
14—la (d. Stara), j 
Zwierzyniec. 5722

SIECZKARNIĘ ma 
ło używaną zamie
nię na opał. W i
leńska 50 (ogród).

- 5721

TAPCZAN , szafa 
biblioteczna, tua- 
leta, kanapka, k i
lim y i różne dro
biazgi gospodar
stwa domowego 
wym ienię na opał. 
Tatarska 1—16. O- 
glądać od 10—17.

5691

ZGUBIONY został , 
plecak sportowy z ! 
zawartością 1 do
kumentami csobi- 
stemi na naz. Bro
dowskiej Hanny. • 
Fino 3—7 dnia 23 
maja rano o godz. 
10 na brzegu W ilii 
koło . tartaku anto- I 
kolskiego (Antokol ! 
116). Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot pod wskaza
nym adresem za 
wynagrodzeniem.

5897

ZAM IENIĘ  bilard 
na materiał dam
ski lub męski, ko
zę na rower i  san- 

| ki do pracy na 
i obuwie. Aduciśka 
; (d. M iodowa) 3—25.

KU PIĘ  czochry 1 
rr.otor od 25 koni 
wzwyż, sieczkarnię 

przedwo j enneg® 
odlewu nową lub 
mało używaną z 
gardłem podnoszą
cym, oraz cyfry  
stalowe komplet 
10 szt. poziomnicę, 
ceraty, meter 1 
skórka łajka. Sćli] 
;d. Sołt.aniska 1—2) 
_________________ 5683
Kupujemy 1 sprze
dajemy wyroby 

srebrne, kryształy, 
porcelanę, szkło 1 
dywany. Gedimino 
(d. M ickiewicza) 

lla —1. Antykwa
riat.  5514
SUKIENKĘ jed
wabną wzorzystą 
na średni wzrost 
kupię. Rossaerstr. 
(d. Rossa) 14—1.

5717

W IATR Ó W K I mę
skie Nr. 30 (44) W 
dobrym stanie ku
pię. Rossaerstr. 
(d. Rossa) 14—1.

5717

TAN IO  zamienię 
na opał: nowocze

sny kredensik 
orzechowy kre
dens kuchenny, 

biurko, 
biureczko, szkło 1 
porcelanę, platery, 
biblioteczkę dębo
wą, komplet ślub
ny (biały płaszcz 
i sukienka), męski 
płaszcz letni. Tam
że do wynajęcia 
duży pokój z w y
godami i niekr.ę 
pującem wejściem. 
Treniotos '(Stara) 
>20—1. 5689

UC IEKŁY 2 kozy 
z 'u licy Poleskiej. 
Proszę o zwrot. 
Kijowska 6—8 po
kój. Kreizer. 5711

i ZAM IENIĘ  na 
drzewo: kostium,

i pościelową bieliz- 
I nę i męską na har- 
j monię dwurzę- 
| dową warszawską, 
. rower męski, kre- 
! dens, szafę, zegar 
j ścienny, książki 
; pszczelnicze, ule, 
i pióro wieczne z 
j eWentualną dopła 
| ta. Savićiaus 9—3. 
1 Do 10 i od 18. Tam
że wydam osobny 

[ pokój 5725

I I r a c a

POSZUKUJĘ 1 lub 
2 pokojowego mie
szkania z kuchnią 
w  rejonie ulicy 
Rossa, Swlęclań- 
skiej, Tyzenhau- 
zowskiej lub Fila- 
reckiej. W ynagro
dzą według umo
wy. Zgłoszenia do 
adm. „G ońca" pod 
„Porozum ienie". , 

*661

W YNAJM Ę letni
sko niedaleko Wo- 
łokumpil. Dowie
dzieć się: Skąpo 
7—11. Od godz. 
10—12 I od 18—19.

5724

W  PO BLIŻU  W il
na, odnajmę pokój 
solidnemu, inteli 
gentnemu samot
nemu panu. Do
jazd wygodny. In 
formacje : Puśti
(d. Sosnowa) 40—5. 
Od godz. .17 do 20.

5706

« . f p

Med. Adolf Cftwieśko
po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sw. Sakramentami, za
snął w Łanu dnia 28 maja 1944 r. 

w wieku lat 32.
Eksportacja zwłok z domu ża

łoby (zauł. Śniegowy 2-a) do ka
plicy Rossa nastąpiła dn. 29.V o 
godz. 17. Nabożeństwo Żałobne i 
pogrzeb odbył się dn. 30.V. Na
stępne Nabożeństwa Żałobne od
będą się dn. 8.VI o godz. 11-tej i 
17.VI o godz. 9-tej w kaplicy na 
cmentarzu Rossa. O czym zawia
damiają Przyjaciół i Znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku
__________  ZONA i STRYJ.

D ZIEW CZYN KA 
potrzebna zaraz do 
pomocy w  domu. 
Jagiellońska 9—19.

5716

| ZAM IENIĘ  głębo
ki wózek na spa- 

! cerówkę lub opał— 
szybko. 16 vasario 
9—10. (d. 3-go Ma
ja). 5687

W SZELKIE domo
w e sprzęty z 3 po
koi zamienię na 
ubranie, bieliznę 
lub opal. Skąpo 
Skopówka 11—15. 
od godz 15—18.

; 29 M AJA w  Zakre- 
; cie, koło mostu 
! zgubiono aparat 
| fotograficzny f-ma 

„Retina-Kodak *. 
Uczćlwego znalaz
cę proszę o zwrot 
za b. wysokiem 
wynagrodzeniem. 
Zygimanto (d. Zy- 
gmuntowska) 8—5.

£713

Przyjm ę od zaraz 
fryzjerkę lub fry z 
jera damskiego i 
manicurzystkę. Py  
limo (d. Zawaina) 
14—7.

POTRZEBNA zdol
na do szycia. W i
leńska 30—16. 5703

ZAM IENIĘ  miesz
kanie 4-pokojowe 
piękne, ze wszel- 
kieml wygodami, 
w  śródmieściu za
mienię na 2-poko- 
jow e w  okolicy 
dworca. Stefańska 
27—9. 5511

(Nauka i wycbcwanie]

A.) NAJTANIEJ 
i  najszybszą m eto
dą niemiecka kon
w ersacja  (kurs wa 
kacyjny) oraz lek 
c je  pisania na ma 
szynie. Ged im ino 
4—12 oraz Woło- 
kum pie.

| L e k a r z e  j

Dr. 3 0 7 S e  
KUCH ARSKI

Chirurg 
Jak.?to 12/1 (d. Dąb 
rowskiego) w zno- 

w il przylącla.

Dr. Med. 
KUDKEWICZ 
ZYGM UNT

Spec.: weneryc.2ńe 
1 skórna choroby. 
Przyjm ują w godz. 
8—13 l 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 1S m. 2

Dr. mcii v 
L. ŁUKO W SKI
(choroby dziad) 

przyjm uje w  domu 
od 11—1 PP i 6—6 
pp. Pylim o (Zawal 
na) 2—1. (5253)

Dr.
H. MAŁOFIEJEWA
choroby kobiece i 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjąć: od 

15-17.

Dr. Med. GUSTAW  
M ARKIEW ICZ

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. M ickiew i
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 i od 

15-19.

PO TRZEBNY nau
czyciel do dwuch 
chłopców na wieś, 
50 kra. od Wilna. 
Zgłaszać się: L ie j- 
ykjos (d. Ludwi- 
sarska) 8—5. Od 
godz. 15. 5709

SŁU ŻĄCA czysta, 
uczciwa potrzebna. 
Zgłaszać się: Tilto 
3a—28. Od godz. 
5—6 po poł. 5712

STARSZA biedna 
osoba szuka pracy 
na przychodzącą 
do dzieci lub po
mocy pani domu. 
O ferty pocztą. Za
ułek Batorego Nr. 
6—1. Jadwiga Kon 
trym. 5726

Doktór AM PLIJ v
B U D N I K Ó W
Spec. choroby skór 
ne 1 weneryczne. 
Adres: Nowa-W ilej 
ka, ul. Kun. Lajau- 
sko (d. Reymonta) 
nr. 6. Czas przyjęć 

12—2, 4—6.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv. 
Jrkubo (Sw. Jaku
ba) 19—2. Przyjm u
je od g. 14 do 18

Dr. med. 
Zofia Godlowska

specj. chorób uszu, 
nosa 1 gardła. 

Przyjm uje od 16—18 
Wilno, A. Jaltsto 
(Dąbrowskiego) 7-4

DOKTOR 
Cz. Hermanowicz
Choroby wewnątrz 
ne. Przyjm uje od 

godz. 9 do 12. 
Kalwaryjska 29—2.

Dr. NIELUBSZYC 
Gabinet 

rentgenowski 
Pylim o (Zawaina) 
22—3. Przyjm uje od 

godz. 2 do 4.

Dr. ORŁOWSK. 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca od 7 do 10 raao 
1 od 3 pp. do 7 pp. 
Gedimino (d. Mic
kiewicza) 39 m. «. 
tel. 32-29.

Dr. Med. JAN INA  
PIOTROW1CZ-

JURCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, kob'e- 
ce. Przyjm uje od 
g 11 — 13 i 15 — 17. 
Jogaiios (Jagielloń

ska) 18—6.

Dr. PIW ECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnątrz 
ne. Pilies (Zamko
wa) 12 — 6. Ponie
działki, środy, piąt
ki od 12—15. wtor
ki, czwartki, sobo
ty. od 14—18.

Dr. med 
W iktor PIESKÓW
choroby nerwowe 

1 wewnętrzne. 
Uosto (Portowa) 
3—2. Ordynuje od 
I ł—I2'/i 1 od 15‘/i 
— 16'/, (oprńcz nie 

dziel 1 świąt).

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER

b. Starszy Asystent 
K liniki Wewnętrz
nej 1 Neurologicz
nej — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimi
no (d. M ickiewi
cza) 39—4, tel. 32-29 

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

Fllles (d. Zamkowa) 
i  m. 8. Od godz':;y 

9—15.
Dr.

r. w o ł o d z k o
Choroby skórne 
weneryczne. P r ’ y; 
muje w godz. 8—13 
! 15 -  18 WaPstr 

(Zawaina) 22.

| A k u s z e r k i

M ARIA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zw ierzyniec 
—’ ZOFIA

GRONEKOWA 
przyjmuje, porad) 
i porody w domu 
Wilno, ul. Konar

skiego 1/2—6
Siostra 

KULESZANKA Sl 
Zastrzyki (dożylne) 

bańki (cięte), 
zamówienia na 

dom od 7 r. do 7 w 
Gedimino (d. M'c-
kiewlcza) 39 m  1

J KORCHOWA 
Olandą (d. Ho.en- 
dernla) N r 4 — 1

M ARIA 
L A K N ,  E R O W A
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 wiecz 
Jasinsklo (d. Jas'ń- 

skiego) 7—5.
BRONISŁAW A

ROSIN.-KA 
Lwowska 57—i

W. SMIAŁOW JKA 
Pilies rd Zamko

wa) 26—6.

zmarł dn. 30.V-44 r.
Wyprowadzenie zwłok z kost

nicy św. Jakuba nastapi dnia 
l.VI-44 r. o gedz. 3 po pot. na 
cmentarz Rossa. O czym powia- j 
damia Krewnych i Znajomych

S Y N .

ś .fp .
Edmund Woronowicz

magister farmacji, b. kierownik | 
laboratorium przy Dyrekcji PKP. 
w Wilnie zmarł 21.1 b. r, w wie

ku lat. 75. *
Nabożeństwo Żałobne za spo- | 

kój Jego duszy odbędzie się w 
piątelc 2.VI o godz. 8 rano w ko- , 

I ściele św. Szczepana (przy ulicy 
j Stefańskiej). O czym zawiadamia- 
I ją Krewnych i_ Znajomych

Żona,-Córka i Zięć.

STANISŁAW MATEJKO
po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sw. Sakramenta-mi, | 

| zmarł dn. 30.V-44 r. w wieku lat 51 
Wyprowadzenie zwłok z domu 

żałoby przy ul. Stefańsk ej 20—5 i 
I odbędzie się dnia l.VI-44 r. o 
godz. 14 na cmentarz św. Piotra 
i Pawła. O czym powiadamiają 
Krewnych i Znajomych pogrążone i 

smutku Żona i Córki.

W drugą rocznicę zgonu 
L  f  p.

, Zofii Chowaniec
odbędzie się Nabożeństwo Żałob
nie dnia 3.VI-44 r. w kościele 
św. Katarzyny o godz. 7 rano. 

O czym zawiadamiają
ZNAJOMI.

PODZIĘKOWANIE.
P. P. Dr. Dr. Romanowskiej, 

I Dulewiczowej, Kulikowskiej, Ja- 
j nowiczowi, Swidzie, Smigielskie- 
] mu, siostrze Chojeckiej i wszyst

kim siostrom oraz całemu perso
nelowi ze szpitala Sawicz za oka
zaną pomoc w czasie długiej 
i ciężkiej choroby

ś. t  p.

tą drogą składają serdeczne po
dziękowanie

1 ZONA i STRYJ.

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim Kolegom, Pracow-

j nikom. Znajomym, którzy wzięli | 
udział w pogrzebie 

ś. t  p.

Franciszka Tomczyka
| składamy serdeczne „Bóg zapłać" | 

Żona, Córka, YJychowanica.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Sz. Panu Dr. H e n r y K o w i  

R i i t S l i f a s K i e im u i  za bezinte

resowną, skuteczną opiekę w 

czasie Tnej ciężkiej choroby składa

Jadwiga Tyszko.
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